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HANDEL I P0 UTYKA.
(Od  własnego 

Lipsk ,  / l ipca.

W  czasie r o sy js k ie j  w o j n y  doino-  

w o j  popu la rny  bv ł  ka lambur  m a ją c y  

za temat Orm ian ina  Karapeta .  , ,Ka- 
rape i  p o i y h k a  ne pon vm a je t .  R i e ł jn t  

i krasnym swoj  t o w a r  prochuol,  s 
b ie ły ch  i krasnych dicpjjgi b i tu io l ' '  

rl ’a . .neutra lność" handlarka  podczas 

w o jn y  .cywi lne j  just p r ze j awem ,  

flttrcz jasna, l eżenia  się z na.slrojuim 

kcnisumi-niów. N i e  chce on  n ikogo  

zraz i  do  siebie przez  o pow iadan i e  się 

za tą luh nną stroną.

T a k t y k ę  Karapeta  stosuje dziś 

w iększość  kupców  n iemieck ich .  Dopu 

ki i s inieje w o ln y  rynek,  dopóki  kal- 

Kulacjz prz eds ięb io rc y  są ob l i czane  

na a n o n im o w e g o  odbiorcę.  m e  leży  w 

interes ie  kupców  p rzys tawan ie  do 
zw a lc za ją cych  się stron. Rzecz  nna, 

j eże l i  konsumenc i  m a ją  rekrutowal i  

hię z Judzi .o ok r eś l onym  k ierunku po 

b i e ż n y m .  P a r t y jn e  p iw ia rn ie  w  

N iemczech ,  lub sklepy  sprzeda jące  

mundury  S. A. będą postępowały  ina 

czej.
P o m i m o  l ikw idac j i  pa r t e j  po ld y -  

e n n e h .  p o m i m o  zd ławi en ia  o pozyc j i ,  
są przec ież  w N i em czech  przec iwstaw 

ne  prądy  i ludność  to sobie u św iada ­

mia.  P o  j edne j  s t rome ba ryk a dy  znaj  

dują się „ t o l e ru ją cy  * w ładzę  hit lerow­

ską, po  drug ie j  —  wszyscy,  k tó r z y  jej  

■nienawidzą. N i c  w tern dz iwnego .  Na  

p r zyk ła dz i e  Ro.sji s ow ie ck ie j  w i em y ,  

j „ k  w kra ju r zą d zon ym  przez j edną 

par t ję  m o gą  istnieć na j ro zmai ts ze  

prądy.

Jeżel i  te, n i ez godne z par i ją  rzą  
dzącą  i z j e j  r e ż y m e m  prądy  p o m y ć  

ne  nie mogą z n a l B ć  dla śiebie l e ga l ­

nego  ujścra w  życ iu p a ń s lw o w e m ,  nie 

o znacza  to . jednak,  że nie zna jdą  one  

m o ż l iw o ś c i  p r z e ja w ów  w  sterze za 
g ad m e ń  spo łecznych.  Jednym z j a sk ­

raw yeti p r z e j a w ó w  tego rodza ju  nur 

t ć w  po d z ie m n ych  jest bo jko t  tych, 

k tó r z y  o tw arc i e  stanęli  pod sz t anda­

rami  par l j i  r ządzące j .  T e n  z n i e m i e c ­

kich kupców ,  któ ry  w y s ta w ia  w  .sweni 

okn ie  m a g i c z n e  l i t e ry  „ K B  ‘ —  sym  

bo i  h i t l e rowsk i ego  zw ią zku  czcmieś l-  

nśików i k u p c ó w  —  w y r z e k a  się Trie- 

t y lko  ż y d o w s k i e g o  konsunienla,  ale i 

kato l i cko  czy  m arks is towsko zor jen 
t o w a n e c h  ~&Ai 'y jozvków“ ...

Że  wie jest lo  w czasach d z is i e j ­

szych cjualite negl-geuble i d r ogo  n w  

że kosz t ować  tak iego  kupca św ia d c z y *

0 tern następująca r o z m ó w k a ,  którą  
zas/.lvs/ałem w j e d n y m  ze sklepów 

k o i o i y a ln y c h
W e  w s p a m a ły m  s-a ino chód z ii pr zy  

j echał  d o  sk lep iku dobr ze  o d ż y w i o n y

1 ubrany pan i po za ła tw ien iu  ispra- 

w u n k ó w  przystąpi ł  do  nam aw ian ia  

właścicie lki  do w \ s t a w i a n a  w okn i e  

znaku „ K B "  g ro żąc  że w  przeciw 

n y m  razie prze.st.mk u n ie j  ku j iowac  
L właśc ic ie lk i  sklepiku —  dos łownie

—  zadr ża ł y  kolana i Iwar/ l i isterycz 

nie  się prznkr zyw i ł :

—  Fanie  dy r ek to r z e  p ow iada
—  pan jest w i e l k im  cz ł ow ieku m, m y  

zaś iudz-ie mali .  A lboż  m o ż e m y  sobie 
na to p o zw o l i ć ?  P rze c ie ż  jeżeli " y s i a  

w-ję len znak, żaden robotnik  żaden 

Ż yd  n ie  przestąpią  progu m o jego  

przedsiębiorstwa.. .  Natura ln ie ,  mart ­

w i ł a b y m  się bardzo  gd yb y  pan dyn* 

k t o r  przestał  u nas kupować,  j e d n a k ­
że. im m o ż em y  zrażać  k i i j en iów.

Pan dyrek tor  zamamrota t  coś o 

o b o w ią z k u  A r y j c z y k a ,  ponoszen ia  o- 

f iar  że n iebawem wszyscy kupcy a- 

ry jscy  zostaną zmuszeń '  do ods łon ię  

-tia ob l i c za  i wyszedł .  W łaśc i c i e l ka  

isklcp Kii posiała wś lad  jemu  i j ego  

par f j :  k i lka  życzeń.. .

N  e zawszę r o z m o w y  w  sk lep ikach 
pr zyb iera ją  tak ul tyanatywny ctiarak 

ter. Ba rdzo  często j e d n akże  s tawia ją  

•sprzedawcą w  sytuac ji  nie do p o z a z ­
droszczenia .  Potr zeba  w ó w c zas  nie  

ma ło  taktu i p rz y tomnośc i  umysłu, 

by  bez w ięks ze j  p rz ykr ośc i  w yp lą tać  

« :ę i  położenia .

korespondenta).

Zn am  p e w n e g o  !rv/.jeru, który je 

d n a k o w o  chwał ,  i IPdleru i Ż y d ó w  i 

w Un sposób oogadza  j edn ym  i dru 

gim.  Ten swoisty ułjans h i t l e ry zmu 

z . dosem  ty/im m w yg lą da  mm.  j 

w .ęc.ej nus lępująeo :

Hśl iw.  naturałnie, jest vyielkim 

mężem  p a ń s t w o w y m  i w ybaw ic ie l em  

Niemiec .  Gt lz i ebyśmy,  N iemcy,  bez 

m e g o  b y k ?  Ż.ydzi są św ie tnym i  ki i  
ji ulami , da ją duże n hpfwki i znow u 

-- gdz iebyśmy ,  f r y z j e rz y ,  by l i  bez 

/ y d ó w ?

Nie wiem,  czy pow . i żn ie  trakłujt 

Fighfra > ł r y z j e r m  łę .syntelyczi ią l eor  

jó, c zy  też jest to ty lko  w y r a z  ka lk iP  

iacv j  z a w o d o w y  eh, tern n iemnie j  jest 

ona charakt er yst yc zną  d l i  "naszych 

iłu \le co  ma czyn ić  F i g a r o ?  Jego  

salon o d w i e d z a j ą  i Kuno  Lemu-rtZ', 

nacze ln ik  h i t l e rowsk ie j  bo j ó w k i  i M o  

.sos Somm er f e ld ,  handlarz s ianem i 

kar l o f l ann .  > ie takie teraz ‘czasy,  ż e ­

b y  narażać  s ę na utratę choćby  jedne  

go  klkflfrnta T r z e b a  k a p l o w a ć  ob ie  
s t ro in

Nie zważa jąc  na zaognien ie  a n ­

t a g o n i z m ó w  po l i t yc znych w e  wspó l-  

czesn\ ch N ie m czech  kalkulac ja

hand lowa  czyn i  swoje.

P o n R m c F in k m y w - n e j  p ro j ia gandy 

wc iąż  jeszcze sj ioro h i t l e rowców ,  na 

wet  w  petnem umundurowan iu  S. \ 

odw iedza  sklepy  ż yd o w s k i e .  Jeden 

m ó j  /.najomyY handlarz  skórami  
Żyd,  utrzymuje ,  że ok o ło  90 proe^ku-  
pująi  vch w jego  sk lep ie to hi t l erow­

cy. M ów i ł  do n iektórych z nich

W y  właśc.w l e n i e  powinnmyś.  
ćic u mnie  kupowTać. T o  sprzec iwia  

się waszemu  p ro g ra m ow i .

—  Pan myś l i  -—  o d p o w ia d a n o  —  

że ja jx ) c l iwa lam  w-szystko co nasza 

part j a  zaleca?

—  Natura ln ie ,  ukryw an i  przed mą 

żem,  że kupuję  w- ż y do w s k i ch  sk le ­

pach —  m ó w i i a  mi  mał żonka pew ne  

go  nauczycie la ,  z d e c y d o w a n eg o  lii11 o 

wca  —  ale jeżel i  r z odk iewka  u Żyda 

kosz lu je  o ó ł e n i y ó w  taniej,  z jak ie j -  

że r a c j i  mam k u p o w a ć  u , ,K B ‘ ‘ ? 

Na m  także  nikt  nic za d a rm o  nie da 

■e.

Kol i ieca dyp l om ac ja .  P r z ed  m ę ­
żem.  n iechybn ie  w^yl iczajsią z cen 

, ,KB i za róznioę  kupu je  j e dw abne  

pończoszki . . .  T r i c k  Ew\ na który  się 
ii'i.e, łapią tytko ci m ężow ie ,  k tó r z y  sa * 

mi ehod/ą za sp rawunkami .

P r z y s ł o w io w a  żydowska sol i­

darność  da lece  nie jest tak spoista, 

jak wie lu j i rzypuszcza.  Natura ln ie  

niein ecki  Ż yd  nie pó jd z ie  kuj iowac  

do sklepiku ze znak iem „ K B  ", ale ż e ­

by ć> f e n i g ó w  nie gra ły  rol i  w psych i ­

ce k l i j entk i  ż y do w s k ie j  —  le go  / ca ­

łą jJewnością u t r z y m y w a ć  nie można. 

P.o się za- tyczA O s ła w io n e g o  bojkotu 

przez  Żydów- l o w a r ó w  n i em ieck i ch  —  
i ta s j j rawa w rzeczywis tośc i  naczc j  

wyg ląda,  n iż  w leorj i .  Dos la lecz i i i e  

•est wskazai  np. na to. że na L i tw ie ,  
gdz e handt l  jest p r z ew a żn ie  w r ę ­

kach żyd owsk ich ,  import  z N ie m ie c  

za o sta tn i*  nhesiące n i e l y lk o  się nie 

znraiejszyl ,  odwro tn ie ,  j jm e e n l o w o  
n\ cks/y t  ę!

J)o i vowna 'przy pły uęla nici.iPc.cka 
harka p ó j  banderą  ze swast\ką.  wy 
wo lu jąc  wśród Ż y d ó w  zro/.umiate 

wzbui/enie .  Zna laz ł  się jednak Żvd 
—  kupiec  leśny, k tó ry  z lec i ł  tej bance 

odw iez ien ie  do T y p y  pokaźn e j  par l j i  

pan crów ki. Skusi ły go  5 fe tAgów.. .  ■

rl i) samo z j aw isk o  obse rwu  jemy w 

Niemezecl i .  P ewn o ,  po lsko  ż\dow-scv 

n a b y w c y  znikl i  z n i em ie ck ie go  ryn 
ku. Polsk ie  ż ydo s tw o  p r z e p row ad z a  

bo jkot  ze zdum iew a jącą  kousekw-enc 
ją. W  szczegó lnośc i  n «  r ynku fulr/.a- 

n y m  w Idpsku —  jak w y m ió t ł  —  ża 

dnego  kt j enta  i i^olski! A l e  lo się 

odnos i  ty lko  do Polski .  In ac ze j  rz,ecz 

się m a z im iem i  kra jami .  Na począ 

tku bo jko tu  —  p raw da  —  w  L ipsku  

zagran .c znych  k u p c ó w  nie by ło ,  ale 

powoli; ,  j eden za drug im,  znow u  za-

I I I I IIHPIB ■■■■!)!
Potf p ro te k to ra te m  P . N arszałw a  Jo zefa  P iłsu d sk ie g o

ill Targ? Północne I Wystawa Lnśarska w Wflnśe
26.VI1I. 

OZSAŁY GŁÓWNE — PRZEM YSŁ,
1 0 .!X

HANDEL i RZEMIOSŁA, —  R O L N IC T W O  i LNIARSTW O.
W y staw cy  korzystają ze znacznych udogocłnitn ko le jow o  transportowych.

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e ,  
przygotow an iu  m asow e w ycieczki z całej Po lsk i i zagranicy.

UiVAGA! Zamówienia na stoiska w pawiijonie głównym i na terenach otwartycn przyjmowane będą tylko do 5 shrnn a.

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W ilno, Ogród Bernardyński, tel.11-06
Bi uro  c z y n n e  c o d z i e n n  e z w y j ą t k i e m  św;ąt  
dla i nt er esan t ,  o d  11 do  13 i o d  17 do  19

S ir  E r ik  D ru irn io n d .

W Stanisławowskie^.
M A .M .S L A U O A A . (P iilj. Z  puwo- 

utewnycii deszczów w dniu w czoraj­
szym S Y U L A  ł D N I ES IR  WJEZRRA- 
I V P O N O W N IE  w  powiecie żyduezo 
w skini i Bystrzyca Nadw órniańska  
w pow iecie htanisławowskiin.Na Sv i 
cy  po Zóraw  ncm w oda P O D N IO S Ł  i 
SI I, O  2,70 in. P O N  A D  ST A N  N O lt- 
A lA L N Y . AA kilku m iejscowościach

D R O fd  I M O S T Y  Z O S T A Ł Y  Z E R W A  
N E , a kom unikacja przerwana.

AA gm inie D ubraw ka  R Z E K A  SS- 
AALA O K R Ą Ż Y Ł A  117 (.O S P O -  
D A R M  AA. STA N  AA -Jl)Y N A  M l i i  

JU AA Y N O S I 3.10 P O N A D  S T A N  N O R  
M A L W .  AA górnym  biegu w oda opa  
da. w  dolnym  podnosi się.

AA e wsiach Międzyrzecze. Hniz- 
byez i Bukowce AA’O D A  AV I AR<>Np- 
L A  D O  DOM ÓAA. D N IE S T R  AA Y S 1 \  
P IŁ  Z  BRZLI.OAA i Z A L A Ł  O K O L I­
C Z N E  P O L A  1 Ł Ą K I. AA w ielu  miejs 
cowoM-iacłi kom unikacja kolejom a

została przerw aua.
Ogółem  w p o w iece  żydaczows-

kim AYODA Z A L A Ł A  K IL K A  l Y S iE  
CY D E K  IAROAA P O L , ŁĄ K  I STA
W ÓAY R Y B N Y C H .

VA ostatniej Chwili nadchodzą  
wiadom ości, że w oda na w szistk ieh  
rzekaeh w pow iecie ży daczo w skim  
opada. Stan wody na Bystrzycy N a:l 
^wórńiańskiej pod Stanisław owem  

w vnosi 2.70 m. ponad stan norm alny  
AYODA AYT A R G N Ę Ł A  II Ż ,A P R Z E  
DM11 SC IA  S IA N ISŁA A A O A Y A , za- 
grażajip budy nkom. AA Kuleć ( cntral- 
nc przedsięwzięły kroki celem n a j­
szybszego przyjścia z pom ocą poszko  
ihiwatiej przez pow odź ludności. \\ 
tym celu na teren zagrożony udaia  
ssę w dniu 19 lipca między minister 
ja ln a  kom isja pod przewodnictwem  
głów nego inspektora Ministerstwa 
Spraw AA ew nętrznyeb dr. Swidziń-
skiego.

Znamienna zapowiedź
Ministra budżetu Francii.

P A R i ^ ,  (Pa l j .  W  n i ed z i e l ę  3-ej 
mni.-slrowiie f rancuscy  wystąp i l i  z 
p r z e m ó w ie n ia m i  na zebraniach stron 
nictw P r z e m a w ia l i  m m i s l e r  budżetu 
i .amoi i r i eT iy^ jJremjer  Da lad i er  ri‘ m i ­
nister sp raw  zag ran ic znych  Paul  
Boneour.

Ne  zehran.iu r a d yka ln ych  .socjali­
s t ów w  St. Pourea in  min is ter  La m o-  
in ip i i i  z ł oż y ł  bardzo  ważn e  o s w ia c  
ozenie, z k tó rego  w yn -k a  że budże to­
w y  d e f ic y t  F r a n c j i  z w ię k s z y ł  s ić  do
3 m iljardow  80(1 riiiłjonów franków .
Yv’ ysokość de f i cy tu  o d p o w ia d a  p r a ­
wie  sumie glolni lnej  a m o r t y za c j i  dłu 
g ó w  juibl icznycl i .

Bząd —  oświiadezył  m-inisłer —  
d o k o n a ł  najwi-ększeg-o wys i łku,  aż e ­
by de l i ey ł  b u d ż e l o w y  zmnie j szyć ,  co 
łiędz.-e tembhrdz ie j  konieczne,  gdyż  
n aza ju l rz  po n i epow od zen iu  konla- 
renej i  l ondyikskiej ,  koniecznośc ią  mn

■czeli się. 'z jaw nić N a jp i e rw  ze sp r z y ­

m i e r z on yc h  AYłoeh, ze Szwec j i ,  po lem  

z L o l w y ,  L i t w y  Jugosławj i ,  C z e c h o ­

s łowac j i ,  Kuinunj i .  P r z y j a z d  do L ip  

s k a  kupca zag rani cznego  3-Lwierd ić 

n a d z w y c z a j  łatvvo: najj )  e rw  w iado  

mość  -o p rz ybyc iu  kl i j en ła  z K.isfynio. 

wa, c/.y R yg i  z szybkośc ią  b łyskaw i  

cy ob iega  centrum handlu fu l ra m i  —’ 
Bi i ihl ,  j j ow ió r e  obw iesz cza  o  i em n a ­

si być  sanacja h-nansów, o  ile chce 
się ułrjsjirtirać s tabi l izację t ranka. Je ­
szcze ba-rdziej znamienna  jest z a p o ­
wiedź  minist ra,  w y ra żo n a  w stów ach 

.,Nie przy pom ocy ustawy finan
sowej uiant zamiai* przeprow adzić ró- 
w now agę budżetu, procedura parła  
mi otan ia  jest w tym w ypadku za ­
nadto powolna, ażeby można było  
mieć nadzieję szybkiego głosowania, 
a naw ef przegłosowania koniecznych  
środków  dla osiągnięcia zam ierzone­
go icelu“ .

Na Rusi Pc?£fli8rp«*ckieJ
7 m etrów  ponad stan norm alny. 
Ofiary. Zalanych 5 kopalń solt. 
200C osób bez dachu nad g tew ą.

PR A G A , (P at). W y lew y  na Kusi 
Podkarpackiej p rzyb iera ją  katastro­
falne rozm iary. Poziom  Lisy podniósł 
się o 7 inctrow. AA' niektórych punk ­
tach szt rokość rzeki do ehodz1 do 10 
kim. AA m iejscowości Ayiok, liczącej 
2 tysiące nnwszkańeów, na 547 do 
*ó w - uległo ł^iisze/zt-ii i u jjrzeszło 400. 
D w ie  osoby utraciły życie. O 50 oso­
bach brak  w iadom ości. Lze iw ony  
Krzyż i w ładze adm inistracyjne zao- 
patrujsj ludność w żywnose. P ro w a ­
dzona jest energiczna akcja ratunki) 
w a przy pomocy w ojska. ^

l Z H O K O D , (Pat). L iew ne desz­
cze spow odow ały  w y lew y  rzeki Les­
sy, która wystąpiła z brzegów i za 
la la  na Rusi Przykarpaek ie j w  oko  
licy kopalń  soli 5 wsi, tworząc wici 
kie jezioro. Ludność, zaskoczona k a ­
tastrofą podczas noey, chroniła się na 
dachach i drzewach. Pow ódź spow o- 
iłuw. w ielk ie szkody. AA e w.-ii H  vlok  
250 dom ów  zostało doszczętnie zni­
szczonych. L iczba otiar w  ludziach  
nic jest jeszcze ustalona. AA7 nurtach  
rzeki Lissy w y Iow ipn<> kilka trupów . 
50 osób zginęło bez wieści. Przeszło
2 tysiące pozostało bez dachu nad gło 
wą. Straty n iałerja łne sięgają kifltii
m iljonów koron AA ładze i społeezeii 
stwo podjęły  akcję ratunkową. 1’ołą  
ezenie ko le jow e i telegraficzne częś- 
eiow o zostały przerwane.

W T^nsyHwsnJi.
R L K A R L S Z  I’, (Pat). W  północnej 

części 'Transy Iw an ji deszcze spow o­
dow ały w y lew y  o rozm iarach kata­
strofalnych. Setki m iejscowości stoi 
pod wodą. 5 osób poniosło śmierć.

Hyjy M'krclarj' ŹJiMieralii}, Ligi Narodó/,- 
-  iij I k Dnnr.mofid zoslał ;inibtis,a-Jioi-t‘ni 
Wtici.ka-j i!r\la,iji \v Hzyuiic.

WIAHOelOSCI Z K O  Af NA
„LIKTTAOS AIDAS*-' O I STOSt NKOW A- 
\IY Sit; LITW \ DO PAKTU W SCHODNU' 

GO
„Lieluvos Aidas'- zami-eszczii w.Tykut 

,,Xow i- Iraktaty dla wznrocn unia n.nko Ja w 
Kuropie Wischod.niej". —- Podajt-inv :,|r(i(Kz-
0 z omie:

AA Londjn.e pisdpisane zostały pakt; , ma 
,.ice na ealu zabezpieczenie pokoju h Euro 
pie W .seho<l;n" j: pakt w*oh<x!ni pakt o n-e 
agres ji p- miedzy Sow/eta.m a ){i: atunją. — 
z -.a, lov .sow.ierki-rh paktu w.sciiotiaiego 
nie podpisały EAdarSjli i łatwa. Litwa me 
ped-ż .sałif paktu z powi.d-j klauzuli di tyezii 
eęj terytoi jtun. klauzula ta głosi, ie  te-yiar 
ium rządzone de faeta przez jakieś p.-u:»t , 
iinaźa .uę zi. wia.snoSe tego państwa Gdyby 
I.^twa tego rml/aju klauzulę uznała, len, ... 
no in b k  laby okupo wane przez Polaków 
zumie litewskie za ziemie polsk e. Polska bo 
w om ziemiami tem’ dziś de facia włada. Ja 
sną fest przeto rzeczą, że Litwa i, go zrflb-ń 

ie im ała. Wiogóir tego rodzaju określenie 
terytorium jest bardzo niefortunne. Sprawo 

i-u e l-zadow d< facto mai. być b iwiem nad 
każdy n względem nieprawne

Lit" i  DodpiMtła z So wietanu usobn, pakt 
-tory odpowiada swą treścią paktowi' po-dp 
sanem u prz< z nne państwa, a nie zawiera 
wspomnianej klauzuli terytorialnej.

Litwa Ili.: podpisując wspólnego paktu z 
klauzulą L rylor [alną n- e ma zamiaru, rzecz 
piiisl::, z kinik: Iwiek wojować i burzyć po
1 oju. f tv.:_ pragnie pokoju niemniej mi 
wszystkie nne państwa jednak Litwa nie 
podpisała, nie podpisze i nie może podpisać 
żadnego dokumentu, któryby mógi być tłu 
marzony jako zrzeczenie się przez L twę 
p-T.w- do okiipowanyi-h przez Polskę terv|i»T 
jów.

SfEMUY I 1 1TWA PIIODI KIJA 
A' .sPÓLME BiiOŃ?

Doiiurłi!, i i  na.skulek tajnego porozumie 
nia rządu ni< m , ekiego z Litwą nad gnrrfi- 
rą pruską w n .a.sieezku łitewskicin .łurbork 
leżącetn nad rzeką ALtwą zaloż-uno fabrykę 
uow oezesne j brun'i W Jurborku faliwkują 
się jakoby oprócz nowoczesnej lekkiej bro 
ni bombardewe samoloty.

W N I E M C Z E C H
Stronnictwa wyrugowano z życia Niemiec

ośwf&doa Hltfer.
BI B L IN , (Pat). VV niedzitlę kan ­

clerz Hitler nu zlocie oddziałów  
szturm owych w  Dortm undzie w ygło  
sił w ieiką mowę. polityczną, w któ­
re j m. in. wystąpił z naciskiem  p rze ­
ciwko oczekiwaniom  pewnych kół, że 
ustąpienie partyj polityeznyih  z ivi-
tłowni w  Nic inczech jest tylko z jaw i 
sk.em  przejściowem .

Ntronaietwa polityezne —  mów 4 

kanrlerz H itler —  zostały raz na zaw 
sze z życia niemieckiego w y ru go w a ­
ne i nigdy już nie wrócą.

Nzczęśliw y jesłt m mów ił dalej 
kanclerz —  że udału się z Rzym em
zaw rzeć konkordat, na podstaw ie któ 
1‘Cgo odtąd wszystkim  duchownym  
wzbronione będzie upraw ianit puli 
tycznej działalności partyjnej. AA a l­
ka o w ładzę pulityezną w Niemczech  
jest zakończona. N am d ow i socjaliści 
stoją u w rót now ego okresu, mając 
do spełnienia dw a  zadania: stupro­
centowe zdobycie społeczeństwa dla 
sw ej ideologji oraz pokonanie bezro ­
bocia.

F> Im i

z 1938 rokup, ło 

gdy  zagraniez -

tycł i inaisl  l a c h o w y  organ te 

dlu.

Naluralni-e, i , ip.sk 
nic Lipsk / 1929 r., 

ni kl i jenci  na p ły w a l i  lawiną, lecz to 

juz. spntwa -nie I tojkotu, a konjunktu 
ry. Naturaln ie ,  |xilski ko i i sumeni  

znikł  z rynku.  Alt: handel  fu ł rza i ”  

k ló ry  .skurcz.Yl się podczas  pierw.-i/ych 

dni „ n a r o d o w e j  rew o lu c j i " 1 w N i e m ­

czech, choc iaż  i zna jduj e  się w 80°/o 
w ręk ach  ż ydowsk .ch ,  na nowo ,  słop 

n io w o  od żywa .  Żydz i  —  fu tr zar ze  z 

Ki.s/y ntowa,  Rygi .  Kowna .  Lubiany ,  

Prag i  i M i lam i  znow u  p r zy je żd ża ją  

do  L ipska po  towar.. .

W  ten oto sposób os ławiona ..r r -  

d owska  m i ę d z y n a r o d ó w k a " ,  -opiewa 

na przez  ż ę d o w sk i ch  nac jona l is łów  

d em askowana  przez  anły senutów,  O" 

kaz u je  się nutem...

O bserwator.

Austrja - Niemcy.
Oświadczanie premj. Dnlfusss.

A Y iLD E N , (Pat). Kanclerz Dolius  
na zgrom adzeniu odby tem w St. Po- 
elten ośw iadczył: Jeżeli N iem cy nie
będą naruszały naszej wolności i nie­
zawisłości, w uwezós 'poroz.umienie z

N iem cam i bęilzfie m ożliwe. Jesteśmy 
gotowi do bezwzględnej przyjaźn i z
rządem  niemieckim , ale na podstawie  
zupełnej uczciwości.

Przywóacy Centrolewu po raz drugi 
erzed sądem apelacyjnym.

WARsZaWA, (1»AT). — W tliuu dzisu-j 
szym w Sadzu Apelacyjnym w W  ars za wir: 
rozpoczął ą"ę proces Licberniaua .• .imycli 
przywódców Gcntrulcwu. Sprawa ta znulaz 
la się po r*w <iru!}' przi d Sąucm Apelacyj 
nym na skutek przekazania przez Sąil .\aj 
wyższy powyższi j sprawy (io pnnownego raz 
patrzenia Warszawskiemu Sądowi Apelacyj­
nemu. Rozprawie przewodniczy sędzia Zabo 
rowski. w'ee —  prezes Sądu Apelaeyjnegc, 
przy udziale Jaworowskiego, jako referenla 
oraz sędzieko Kamieniobrodzkiego. Oskar

>.a wice —  prokurator Grabowski i wie.e —  
prokuratur Rauze. Z oskarżon - eh na dzisie j 
szej re.zprawię staw li się: Wit os, Kiernik. 
Putok, Maste-k, Prager i Bag iUki. Lu.wa ul 
rońeów w komplecie.

Po załatwieniu formalności i szeregu wnm 
sków wstępnych Sąd Apelacyjny przystąpił 
do odczytania referatu sprawy. Po kilkogn 
dzinnym referacie sprany 'ode/ytanym przez 
sędziego Jaworiwiskiego sąd zarządził pr/er 
we do czwartku.

Swastyka nc samolotach
BERLIN, (PA). — W dzienniku ul" a w Rze 

szy ogłoszone zostało nowe rozporządzenie 
o 11.cm rjeł .eh zniikiich lolniezyeh. .mieć 
kii sanniloty i siatki pov ictrzne upatrzona 
mają być nietylko literą lecz równNż
czai no — biało —  czerwoną flagą i flagą 
hitlerowską ze swastyką, jako znak "cm przy­
należności państwowej.

— :o:—

ni? po§z/a w las
' nJA.NSK, (PAT). — Z polec, nia władz 

aresztowany został na ebszarze wolnego mia 
sto by - puseł socjalisty cziiv do Volkstagii 
r dyrektor szkoły powszechnej w Stulili (Te  
Polis za tu, że iniał się wyrazić n obce ucz 
•nów ulcmnie o ruchu narodowo — socjali 
stycznym w Niemczech: Prócz Pol.sa zosfal.

ni, ż V 7fr,w ani k, inunista Kraft i poseł 
komunistyczny do Yotkstagu Scrotzky. tV(. 
bee wszystkich trzech aresztowanych zarzą 
dzono areszt Ochronni.

Kronika telegraficzna,
w Lozuunie odbyła, się uroczystość

wj-Ęfzejii-i, Ignacemu Paderewsk.einu Ayplo-
1,1,1 bonoroweao obyw-atebi młasta Lozanny 

"  Sofji, polk-ja obsadziła jedną z 
dziełuh- przedmiościa i dokosiata wielu rew: 
-zyj. Arehzlowano kilkadziesiąt osób u kl5- 
rjrch zaiiaJe.zioHo broń.

Na Ijnj: kolejki W iłanowskiej koło si. 
Powsin z Jiipiistalarrej przyczyny ulog-ł wy 
kołejciiiu pociąg osobowy w składzie trzech 
wagonów i lokomotywy. Rannych jes,t 7 o?ób

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
YiaRs/AWA. (PAT). -  DEAYIZY: Lo:i 

dyn .̂),7L> 2U.87 — ?J,.5% Nowy Yojk 6 00
—  6.13 — 6.0.) Nowy York kabel (5.12 -  6.16
— 6.08. Paryż Só.08 — 31:lii —  35.00 -  
34.91, .Szwajcarja 17.3.25 — 173,08 — 172 32. 
Berlin 213.50.

AKCJE: Bamk Polski 77,50 — 80,0(1, -
P>ai k Pr.Tosz. Kred. 12 — 12,2v>i 

IKłtf AB w obr. pryw. 6.
Rl RBŁ złety: 4,93'—  4,95.
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Ż e  t e ż  n a  ten  k r y z y s  n ie m a  k ry  z y su !
K ry zy s  dz ls na wszystko .  O g o ­

tó w ce  to już n iema co i mówić . . .  R o z ­
sądek?  K to  dziś m a r ozsądek?  Co 
wart  rozsądek bez gotówki? . : .  Bądź  
tu rozsądny,  g dy  ci z góry kap ie  i ka 
pie,  a c za sem to ci  n a w e t  tak ciur 
ikiem leje,  ni  w  p ięć  n i * ty  dz iewięć .  
N a w e t  P i m  nic n ie  pomaga. . .  ba, na 
w e t  paraso l  nic... I  k iedy  tak idziesz 
z lany ,  j ak  s z e w c  na  Boże  d ia ło ,  to c+ 
c i  p o m o ż e  rozsądek,  z k t ó r e g o  bu tów  
przec ież  uszyć  n ie m o ż n a ?  Idz iesz te 
dy,  z g ó r y  resztki  buta, a zdo łu  r o d z o ­
na skóra,  a kredytu  n i gdz ie  ani, ni... 
W i adomo  k ry zys  I  bądź  tu rozsąd 
ny...  N ie  dz iw,  że w  takich w a ru n ka c h  
i H i t l e r  s k r y z y s ow a ł  (d aw n ie j  się m ó  
.wiło: z w a r j o w a l ) ,  dostat  b iedaczek  i 
idee f i x  na punkc ie  Ż y d ó w .  T a k  roz 
m a w ia ,  j a k b y  i nic, j a k b y  i zdrówr, a 
wspom n is z  ż y d ó w  —  od razu  dosta je  
fu r ] ;  i p ien i  się i p lec ie  t rz y  po trzy.  
Szkoda, że p ro f e s o r  W ł a d y e z k o  ta/t 
d a l e k o  od Be r l i na  —  m o ż e b y  m u  co 
i  pomóg ł .  I  na k o n f e r en c j i  l ondyńsk ie j  
k ryz ys .  K r y z y s  na gadanie .  D a w n i e j  
u  d y p l o m a t ó w  gadan ia  by ło  i le ty lko  
zechcesz,  —  a dz iś  co?  Z j echa l i  sic. 
p o p a t r z y l i  j eden na drug iego ,  ztów 
n ę l i  —  w idzą ,  że w  gębach k rv zys  się 
z r ob i ł  —  ust się o t w i e r a ć  n ie  chce i 
m ó w i ą  eden  do  d rug i e go :  , ,Xo, cóż?  
P o j e d z i e m y  do  domu,  —  j na d y p l o ­
m a c j ę  kryzys. . .  Szkoda gęby  psuć 

G dy  m i  tak ie  czarne  myś l i  kłębi 
ły się w  g ł owie ,  u j r z a ł e m  w  odda l i  na 
t le k r y z y s o w e j  kaw ia rn i  Ru dn ick i e go  
( k r y z y s o w e j ,  bo  tam w szyscy  k ry zys  
c z a r n ą  k a w ą  za l ew a ją )  postać m o j e g o  
kochanego ,  d a w n o  n i ew id z ian ego  Ka

zia. P a m ię t a m  że w id o k  j e go  zawsze  
w y b a w i a ł  m n ie  z na jc ię żs zych  
dep re sy j  duchowych .  B y w a ł o  idę su 
b ie ze zw i e s zon ą  g tową ,  jak  z ięć na 
spo tkan ie  ukochane j  teśc iowe j ,  bie 
da ( w t e d y  j eszcze  kryzysu,  chwata 
Bogu.  nie było )  gniecie,  —  lu Kazio., 
Spo j r za wszy  j eden na drug iego  i nuż 
się śmiać.  Ś m i e j e m y  się kw7adrans. 
godz inę ,  i j eszcze  kwadrans ,  a p o t em  
p y t a m y  jeden  drug i ego :

—  T v  czego  się śmiejesz?

—  Ja sarn nie w ie m  czego.  A  ły 
czego?

—  Ja też nie w i em  czego.
1 zn ow u  śmie jemy  się godz inę  z 

kwad ransem z tego. że pr zedtem g o ­
dzinę z kwadransem śmie l i śmy się nie 
w ia d o m o  czego.  T a k  to byto  dobrzt 
wówc zas ,  g dy ś m y  by l i  jeszcze piękni  i 
młodz i  i kryzysu nie znal iśmy.

Właśc iw  ie c z em  się rożni  kryzys  
od  n iekry zysu? Istotnej  ró żn icy  wszak  
niema.  I w tedy  nie by ło  n igdy  g o t ó w ­
ki i teraz niema.

A  jednak  różnica  jest i to istotna 
W t e d y  nie było' go tó w k i  i myś leć  o 
niej  nie trzeba było.  a teraz n iema go 
tó wk i  i... psiakrew'  myśl isz  i myśl isz 
o  niej. a ona nie, —  nawet  nie wiesz,  
gdzie  ona w og ó l e  być  może.  W łaśni e  
wtedy,  g d y  była bieda- a nie by ł o  k r y ­
zysu, w iedz iel i śmy p r zyna jm n ie j  
gd z ie  ona jest, i to nas pocieszało.

P am ię tam taki  wypadek.  Sp o t y ­
k am  Kaz ia  (a by ło to w  epoce zamiany 
m are k  na złote)  z o g r o m n y m  rulonem 
tektury pod  pachą. Promien ie je .

—  W ie s z  co? powiada  do  mnie
—  Robię  kokosow e. intcresa. Zrob i łem 
św ie tn y  w yn alaz ek .  Bądź  dz-i-s o 9.-ej 
u George-s-a, —  s taw iam kolac ję .  W y ­
bałuszyłem oczy., uszom w łasnym nic 
wierząc ,  i nawet  nie śmiałem się na 
ten raz ani minutę —  taki  bytem 
wzruszony.  Kaz io  leż się nie śmiał- 
musia łem ledy  uwierzyć ,  eho< p r z y z ­
nam się robak zwątp ien ia  toczył  ipn.it 
do ostatniej  chwi l i .

, W i e c z o r e m  spotka l i śmy się tuż 
p rzed  Geor ges ‘em.  Kaz.io u j r za w szy  
mnieą już zdaleka  śmiać .się zaczął 
myś lę  sobie. -  k lapka z. kokosów.. .  
Śmie je  się, jak  zwykl e .  I r z e c z y w i ­
ście. —  nie omy l i ł em  się.

—  YY rm\ śl i lem wiesz —  Pum a  
c zy ł  Kaz io ,  —  tabl ice dające  przel ieze 
nie marek na z ło te  i o d w r o tn i e  j  M y ś ­
lałem sobie- że teraz to na czasie K a ­
żd y  sklep ikarz  kupi.

—  \ o  i cóż?
—  N o  i poszed łem do drukarń'1 

Właśc ic ie l  poradz i ł  m i  w \ d rukow ać  
to na na jgrubszej  tekturze Bo to , po ­
wiada,  jp*t w  częstem użyciu,  —  p r ę ­
dko się niszczy Pos łuchałem.  \ on 
ty m czasu n  sam. szelma, poc hwyc i ł  
m ó j  potny st w y d r u k o w a ł  tak ież tabl 
ce w  f o r m a c i e  k ieszonkowy ks iążeczek  
i już po  ca lem mieście rozesłał Gdzie  
kol w iek  tedy się z jawię,  pow iada ją  mi
—  już fu coś podobnego  m a n n . n a ­
we t  leps/e. K t ó ż b y  lam z tak im tek
I l i rowym transparentem chodz i ł  po 
mieśc ie  K ie szon kowa  ksią/ćczka to co 
innego "

Spo jrze l i śm;  j eden na drugiego- a 
p r zyp om n iawszy ,  że j esteśmy bez g o ­
tó wk i  i bez kolacj i ,  zacz.ęliśmy się 
śmiać serdecznie, jak zw yk le  za o w v c h

doskonałych czasów,  k iedy  kryzysu je 
szcze nie hyfo*

.Nagle Kaz io  u rwał  śmiech i w l e ­
pił  w e  umie  wz rok,  pełen przerażenia.

—  Chodź  do Georgos ‘a!
—  Czyś z w a r j o w a l ?  —  N i e  m a m y  

ani grosza.
—  Niema rady. — m usz ę  uciekać.
—  P rzed  k im?
—  fŚie m a m  teraz czasu. U Geor- 

ges ‘a wyt łumaczę.
Za  chwalę wchodz i l i śmy do rzęsiś 

c ie oświet lonej  sali. Byto  jeszcze pu- 
stawo. Ka z io  m i m o  to rozg ląda ł  s ’ ę 
wokoło ,  jakby  t y ł  n i e za dow o lo ny  z 
wszystk ich  sto l ików.

—  Czy panowie  czekają na kogoś? 
- -  podbieg i  kelner.

—  OwTszem c z ek a m y  odjrarl Ka

zio.
T o  m oż e  do  gabinetu. propo 

nowuił uprze jm ie  kelner- robiąc in ty­
m n i e ’ dninyślną mirtę.

—  Owszem.
Go tv robisz?  —  szepnąłem do 

ucha Kazia.

—  Milcz !  W  raz ie  skandalu p rzy  
rachunku —  ła twie j  będz ie p o r o z u ­
mieć  się z nimi \y gabinecie,  niż tu na 
ogólne j  sali.

Z rozumia łem i posz l i śmy chociaż 
mia łem og ro m ną  chętkę  drapnąć.

Musiałem uciec z ulicy. —  pc>;- - 
w iada ł  Kaz io  dlatego. —  że te ch ło ­
paki umie  znó.w wyś ledz i ły

—  Jakie ch łopaki?
—  Ach, to nie wiesz. Jeszcze w c z o ­

raj  w  p r z ew id yw an iu  powodzenia  m o  
ich tablic pobra łem od gazeciarzy  u l i ­
c znych  zal iczki  na nie. Zal i czek tych 
oczywiśc i e  już n iema.Tabl ic  nikt nie

kupuje,  w ięc  le łobuzy ugania ją  za 
mną  po mieście z w rzaskiem : Zabierz
pan. swoje  kar lony  i odda j  nasze pie 
niadze".

—  Cóż myśl isz  poradz ie
—  No. nnrazie schroni łem się lu 

T l i  ich nie wpuszczą.  V l eraz  muszę 
w  spokoju pomyś leć , skąd w,. iąć dla 
nieb pieniędzy.

Może  jakąś przekąsko przed k o ­
lacją. —  zapyta !  zachęca jąco kelner, 
który właśnie  nadszedł  i czyn i ł  wstęp 
ne przygotoyyania do  nakryc ia  siołu.

—  Oyyszom, —  (odparł  Kazio,
—  T o  i yyódeczkę? '
—  Oyyszcm.

Z im n y  pot wystąp i ł  mi na czo ło  a 
mroyyie przeszło od g ł owy  do stóp i 
od stóp do  g ł owy ,

—  Z w ar io w a ł .  - pomyś la łem so­
bie, —  tam gazeciarze  u di zwi. a z te j 
strony kelner. Guzie m y  się schron: 
m y,  g dy  p rz y jd z ie  do rachunku

T y m cz a se m  l\az:o. k tórego  oczy 
m y s zk ow a ł y  przez olyyarte d r zw i  gn- 
binelu po ogó lne j  sali. nagle zerwTał 
się z miejsca i poldegł  W ła śn i e  na sa ­
li ukazał  się w v soki samotny mężczy  
zna. W k r ó t c e  Kaz io  proyyadzi ł  go już 
do  naszego stołu, na który  kelner, nie 
ham owany przez nikogo.  zd ąży ł  po- 
przenosić z bufetu n iemal yvs/ystkie 
z imne przekąski.

—  M ó j  p rz y ja c i e l  W a r . — P an  s ta­
rosta Z., —  przedstayyił nas sobie na 
yy za jem hazm.

Okaza ło  się, że pan starosta dopie ­
ro p r z y je ch a ł  z j edne j  z zapadł ych  
d z iu r  p o w ia t o w .  z g łowrą pełną prze  
różnych  pro jektów.  M in. chodz i ło  
mu o  to. aby  n iezmiern ie  ważne  s p n

w y  pow  ulowe,  jak np. statystyka., zdy  
ch. i jącyeh z nrestraw ności kur. w y k a ­
zy  imienne emei y K iwanych urzędni ­
ków  urz ędowe pochwa ły  i nagany,  
dokładne  opisy wszystk ich  uroczys 
tych obchodów  w ca łym powiec ie  i te 
11111 podobne w iekopomni '  zdarzenia,  
zos tały na le życ ie  u w e c z n i o n e  w  p r a ­
sie. W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  sejmiku po 
yyialoyyego w y a s y g n o w a ł  nawet na ton 
cel ki lkasel  złotych, fh od/ i tn  tylko  o 
dośw iadczonych ludzi, klór. -yby to z 
na leży tą preCj z ją wykonal i .

—  W ła śn ie  z przy jac ie lem m o im  
tu i ibrenyiu, —  przeryyał panu slaroś 
cie Kaz 'o ,  — pracujemy nad taką r z e ­
czą. Mia now ic ie  z o r gan izow al iśm y pi* 
smo p. t. . .Sygnaturka” . Na  początek  
skromnie :  Sygnaturka.  W łaśn ie  już 
k i lka po w ia t ó w  zgłosi ło „się, nawet  za ­
l i czk i  poyypłacaly.  Czasy  c.ężkic bez 
subsydjum tego nie można No i pre 
nu mera ło rów irzi b i mieć zapewnio­
nych.

Słuchałem zdz iwiony .  W ied z i a łem  
że Kaz io  f an taz jować  urnie ale. żeby  
tak na poc z ik an iu  z niczego improwi -  
zoyyat, jak  sam Mic k ie w ic z?  Z d z i w i e ­
nie m o j e  przechodz i ło  w  podziyy po- 
dziyv w  uznanie, uznanie we wdz ięcz -  
ność. Zac zynał em  rozumieć do czego 
zmierza.

Rezultat by ł  taki. Ran starosta o d ­
razu wy płacił  JŁaziowi dwieśc ie  zlo 
tych za l iczki  na eon to prz ysz łe go  su­
bsyd jum i bardzo  prosit aby  sprawy  
jego powiatu nie by ł y  umieszczane  na 
s am y m  ostatku. K a z i o  n a p ew n o  n ; c 
nie ob iecywał ,  pjje miał  się postarać o 
umieszczen ie  j ego  poyyiatu na pierw7 
szem miejscu, o  ile . .komitet r edakcy j

Polityka finansowa rządu polskce-jo.
Wywiad z min. Wł. Zawadzkim.

, .K ur je r  P oK an n y "  zamieśc i ł  oh 
szerny w y w i a d  z p. m in is t re m  sk ar ­
bu  p. W ł a d y s ł a w e m  Zayyadzkim.

I\ mói. skarbu VYt. Zawadzki.

P. min is ter  uśw iadczy !  między  in 
neni i :

W a l k a  z k r y z y s e m  yy p ł a s zc zy ź­
n ie  w s z e c h ś w ia t ow e j  jest zagadn  ę 
aiieJTi n i e zm ie rn i e  t rudnem,  nietylk. i  
w  isensie technic znych t rudności  i 
m o ż l iw o śc i  ba rd zo  r ó żn ych  po g lą dów ,  
na istotę zła i sposoby  j e g o  usunięcia 
p o g lą dó w ,  k tó re  n ieste ty  n ig dy  nie są 
bez  zarzutu,  ale też ze wzg l ędu na głę 
b ok ie  sprzecznośc i  in t e r e só w  grup, z 
k t ó r e m i  te czy  inne r z ą dy  spec jalnm 
m uszą  się l i czyć.  M a jąc  to na w z g l ę ­
d z ie  Rząd  Polski, o d  począ tku m e  był  
zupe łn ie  pew ien ,  c z y  sytuac ja  d o j r z a ­
ła na tyle ,i -czy sprayya jest dostat ec z ­
n ie  p r z y g o t o w a n a ,  aby  kusić się o 
pow szechn e  4 d e f i n i t y w n e  rozwią/a 
nie. Uyyażając j edn ak  za swój  o b o ­
w ią z e k  jakna js zc ze rs zą  współp racę  
w  w ys itku z m i e r z a j ą c y m  do  poprą  
w y  sytuacj i  św ia t ow e j  i starania o  to, 
aby ten w ys i ł ek  uchronić  od  n i e p o ­
wodzenia,  w z i ę l i ś m y  bard zo  c z ynny  
u d z . i ł  w  kon fe r en c j i  l ondyńskie j ,  ob 
sy la jąc  ją  p r a w d z i w i e  w y b i t n e m i  si 
łam i  i p r z eds ta w i l i śm y  s w ó j  punk t  
widzen ia ,  a mianowi-cie,  że k o n i e r e a  
cja na j ła tw ie j  os iągn ie  wyn ik i ,  j eś ' i  
za cz n i e  od  ko n k re tn yc h  zagadnień, 
m o ż e  drugor zędnych ,  ale nie poi  u- 
szający7ch w ie lk ich  grup sprz ecznych 
ze sobą interesów. Z drug ie j  s t rony  
j*ednak n i e  d y sk on tow a l i ś m y  zgóry  
p o m y ś ln y c h  w y n i k ó w  kon fe renc j i  
j a k o  przestanek dalsze j  nasze j  p o l i ­
t y k i  f i n a n s o w e j  i gospodarcze j ,  u w a ­
żając,  że j e że l i  pr zy jdą ,  będą w ysoce  
p o ż ąd an em  ułatw ien i em,  ale że mu 
s im y  b y ć  p r z y g o t o w a n i  na to, że n  e 
p rz y jdą .  T o  też obecne  trudności  kon 
fe ren c j i j  to znaczy  uwy da tn ien ie  się 
p e w n y c h  sprzecznośc i  i n iemożność :  
zna le z ien ia  r a d yk a ln e g o  lek;,/ s twa na 
go spo d a rc z e  bolączk i  świata,  n ie  s ta­
n o w i ą  dla nas  z a w o d u  w t y m  sensie, 
że a c zk o lw i e k  g łę boko  tego ża łu jemy ,  
f ak t  ten nie s twarza  dła nas żadnych  
now-ych k o m p l  kacy j  i m e  w p r o w a ­
dza p ie rw ia s tk ów ,  k t ó r eb y  zmusza ły  
nas  do  z m ia n y  p rz y j ę te j  przez nas li- 
n j i  i m e to d  dz iałan ia.

P r z e c ho d ząc  d o  k wes l j i  cen i w a ­
luty  p. min is ter  powied/ i&ł

Ru zumowranie zw o l en n ik ów 7 inf la 
c j i  jest  w  skróc ie  tak ie :  in f l ac j a  da 
z w y ż k ę  ćpn, z w y ż k a  da o ż y w i e n i e  g o ­
spodarcza ,  o ż y w i e n i e  p o d t r z y m a  z w y  
ż kę  cen Czasami  m o ż e  b yć  tak, ale 
p r z e w a ż n i e  b y w a  inaczej .  Stosując  
in f la c ję ,  w y z w a l a  się siły, nad które 
m i  się nie panuje,  a w ó w c z a s  wpada 
się w  b łędne  ko ło.  Jeżel i  chodz i  o n a ­
szą gospodarkę ,  to in f l ac ja  m ia łaby

n i e w ą t p l iw i e  za skutek zanik  oszczę  
dnośc i  i os łab ien ie  kapi ta l i zac j i ,  k t ó ­
re są także  pndstawmwemi  waru n ka  
mii dobrobytu.  T e  n iebezp ie cz eńs twa 
i r y z y k a  — • m o ż l iw o ś ć  w y w o ł a n i a  
chaosu — ' p r z e w a ż a j ą  -n iewą tp l iw i e  
d o m n i em a n e  korzyśc i ,  k tó reby  p o ­
c iągnąć  m og ła  in f lac ja  dla o ż y w i en i a  
gospodark i  i z tego w zg l ęd u  Rząd 
Ppiski  uważa ł  stale za zupe łn ie  n i e ­
s tosowne  dla naszego  kra ju  wstąp ię 
nie nf l . tę cirogtg, w yb ie ra j ąe  trudniej  
szą n i ewą lp l iw ie ,  ale j e d y n i e  pewną 
drogę  dos tosowania  stopy ż y c o w e j  
do  reain. po/Jonni naszego  d o b r o b y ­
tu, obniżania  kos z t ów  i. popic i  ania 
oszczędnośc i .  W  ten sposób s t w a r z a ­
m y  warunki ,  w k tó ry ch  realna  i zdro  
wa z w y ż k a  cen będz ie  musiała w  p e ­
w n e j  chwi l i  w y n ik n ą ć  sama z całok 
ształtu sy tuacj i  gospodarcze j .

C w ag i  swe  zakoń czy ł  p. m  nister  
następująco :

Stałość waluty ,  kom p re s j e  budź?- ,  
tow7e, zn iżka  cen i obni że n i e  kosz tów7 
są m om e n ta m i ,  któr-fe jak  ł a t w o  w i ­
dać, w z a j e m n i e  uzupe łn ia ją  s ę i pod 
t r z ym a ją  Do lego  d od a łb ym  jeszcze 
stan naszego  aparatu k r e d y t o w e g  >, 
k tóry  jak  się zda j c , ;p rz esz ed ł  już n a j ­
cięższe ch w i le  i dz isiaj  w z m a c n ia  .się 
.stale, kor zys ta j ąc  z coraz  w i ęk s zego  
zaufania  osz czędza jących.  T r o s k ę  o 
ten apmat ,  ze wzg lędu  na ' .nleresv 
w k ła d có w ,  a więc  n a j z d r o w s z e j— w e ­
wn ę t r z n e j  —  kapi ta l i z ac j i  u w a ż a m  
za r ó w n i e  w7ażną n iemal ,  jak t roskę  
o  wa lu tę  i r ó w n o w a g ę  budżclu .  \ to 
z n o w u  jest d o d a tk o w ą  jeszcze racją. '  
aby  obstawać  p r z y  naszem, prakty  
cznie  w y p r ó b o w a n y m  stanowisku.

Lot Lindbergha.
HA! TFAX. (PA T ). —  Lmdbergli. który 

wraz z żoną wystartował wczoraj z fcai:na 
rrm  ('okonsnfa lotu ftp Furopy przez Grcu 
tp.odję i '.slaiiiiję, z ni u zony był wskutek 
mgty lr.li< wrjć koto 1’ocklainl. I.ą:low;in,-> <•;) 
byto Się bez przeszkód.

3 k l a s y
G f c O W N E zl 200.000,100.090W Y G R A N E

2 po 50 000 li 
v 4 Jogu

i w i e l e  i nny ch

dl a  p o s i a d a c z a  l o ­
su k l as y  p o p r z e d n  10 zł .  
dla n o w o n » h y w c y  30 z ł .

K o le k tu ra  Loter j i  P a ń s tw o w e j

„ L I C H T L O  S“
W IE L K A  44 M ICKIEW ICZA 10

W poszukiwaniu kompromisu
Prze/ 2 tygodnie hąóą trw ały poszukiwania kompromisowej formułki

Chamberlain o sytuacji.

K ra je  europejskie  o wa lucie  z ło low c j  
przedstawione &ą czarno. Na.tożą do nich: 
Ubaujn, ISelgja, 'Gzecliostowarcja, Francja.

L O N D Y N , (Rat). Kom isja m one­
tarna, która zebrała się dziś o godz. 
Ili, stw ierdziła, żc nic jest m ożliwe  
kontynuowanie prac bez jednom yśl­
ności, obala jąc  w  ten sposób głoso  
wanic piątkowe.

L chwalono na w nioseTT d; legała  
irancuskicgo Boim eta, ułożony zgóry 
z M ae D onaldem  i Helleni, pow ołać  
kom isję redakcyjną, złożoną z 5 re
prezentantow jednej i 5 reprezt ntan- 
io w  drug.ej Strony pod pizewoiln ict-
wem  Am erykan ina Gooxa. 5 reprezen  
tantow bloKu kontynentalnego stano 
n i trzech przedstawicieli bloku zło 
tego; francuski m inister skarbu  Bon-
net, w ioski m inister skarbu  Yung, pre  
mji r holenderski Golijn  oraz uw oeb  
przedstawicieli reszty państw7, które 
w7 liczbie 9 glosowały w7 piątek ra  

żem z blokiem  złoty m : dyrektor Ban  
ku Rzeszy Schacht i dyrektor Banku  
Auslrjack iego  k inboeck.

P ięcia ri prezentantów bloku bry  
ty jsko - skandy nawsko - am erykan  
skiego stanow ią: kanclerz skarbu  YY. 
Brytan ji Cham berlain , p rem jer kana  
dyjski, argentyński m inister handlu, 
Am erykan in  senator Ritm ann szw e­
dzki m inister skarbu. Coox  jako  pcz> 
wodnieząey nie będzie m iał praw a 
głosu. Kom isja redakcyjna będzie

Holandjn. GdausK, T :twa. Łotwa, Niomov. 
Po-lska; r.umunjai i Nzwajcarju.

m iała za zadanie wynaleźć form ułę  
kom prom isu.

Jak* słychać^ kom isja ta będzie w 
ciągu dw óch tygodni p racow ała  nail 
wynaiezieniem  odpow iedn iej fonnu  
ły, następnie 2łi lipea projektu je się 
odbycie posiedzenia p lenarnego kon ­
ferencji, poezem konferencja odroczy 
łaby  się na 2 lub .< miesiąc7".

LO N D Y N , (Pat). —  Cluimborhńn. cdwis, 
rając w Izbie Gmin debatę w .sprawie k m 
fereneji ekonomicznej, ośw/iwlezvt, że konfe 
reneja i-ozpoezela swe prace w warunkaeii 
pomyślnych, lecz odrzucenie parytetu ił&U- 
go przez Stany Zjednoczpne wyw ołało w'et 
kie rozbieżność; w poglądach pcszczegól 
nyeh drlegaeyj. kwest.ja stanil-znop walut 
nabrała zasadniczego znaczenia. Zdaniem  
mówcy, niema żadnej różnjcy zdań, jeśli cli 
dzi o przeprowadzenie stabitrzrr ji walutowej 
■w terminie późniejszym. —  Deklaracja, p r ę  
gotowana w LondynąT : odrzucona przez p." ‘ 
zydenta Rooseyelta, zaznacza C.hamberla a 
—  „była dokumentem dość niewinnym4' —  
W prawdzie prace konferencji zostały poważ 
nie zachwiane, lecz nie byt to bynajmniej 
śnyertelny eśos dla konferencji, gdyż istni- 
je możliwość dojścia do porozumienia we 
wszystkich żywotnych sprawneti, nbehod/ą 
eych świat.

Chamberlain oświadezył następnie, i c  
deklaracja prezydenta Rooseyelta nhwątpi1 
wic wywarła wielki wpływ  nictylko na rirlc 
gaeje państw, wiernych parytetowi złota, za 
niepokoiła również bardzo pow ażife  op tij? 
publirzną tych państw.

Nie powinniśmy tracić głowy —  zaznaczył 
Chamberlain —  ł pozwolić na to, aby pr/ej 
śeiowy czynnik dezorganizaeyjny, jakim jest 
deprecjacja dolara, będąca głównie rrznlSu 
tern spekulacji i posiadającą w znacznej ra c 
rze ch .m kter sztuczny, —  zniusM nas de 
powzięciu zbyt pośpiesznych i nlcoględnyeb 
decyzj j. Delegacja brytyjska jest zdania, żo 
gl<;,i ne triulisośc.', jakie .świat mą dziś przed 
sobą do z „ atezen'.'.', są pochodzenia mredzy 
norcijow ego i mogą być usunięte tylko przez 
wspólna akiyc między narodową. I isi: 11 en,i
głównycti linjj wytycznych, któreby dopr > 
wadziły do ostatecznego ’ _tpvałego porożu 
mienia, wymaga jeszcze od konferencji wic 
In prac Ale w  końcu, kiedy zostanie nsi>g 
nic,‘te porozumienie w sprawr.e powrotu do 
parytetu złota, czy też do stw orzenia miedzy 
narodowego sztanda.rtu monetarnego, bę- 
<ł»'eniv to zawdzięczali) jedynie koni. cko- 
n-miiezfiej. Podniesienie cen burtowych ii-s! 
celem zasadniczym, którego osiągnięc i' j  ot 
r.ak nic będzie m o/fwe jedynie przez akcj" 
w dziedzinie monetarnej. Główną podstawą 
całego tego zagadn enia jest zaufanie i dla 
tego wszystkie wy* łki w n u y  zmijerzae do 
przywrócenia zautama.

Paki o niegrasji Sowietow z Włochami.
' R A B Y / , (R at).Z  Rzyinu donoszą  

do ,,Matin“ . iż pak i o nieagresji m ię­
dzy Soy, ietami o Y> łoi ham i błtski jest

xiraeczywis‘tnienia. R okow ania pro  

warizoue są bardzo intensywnie.

Porozumienia ztiożowe
L O N D Y N  (Pat ) .  A genc ja  Reutera 

donosi ,  że na o d b y t em  dziś pos ie ­
d zen iu  pańs tw  nadduna jsk ich  i t>r*i- 
ski, po ś w ię c ou em  sprawię  /inni.ejsz“ - 
n ia p rodu kc j '  zboża,  os iągn ię te zosta­
ło  c a łk o w i t e  poruzuin ien ie  co  do

wspó lne j  po i  i y k i  tych państw Jutro  
o d b ę d z *  ię n o w e  zebranie  ce lem us­
talenia os tatecznego  b rzm ien ia  f o r  
muły ,  jaka  m a być  p r z eds taw  on i 
państ w o m  konsumentom.

Sukces socjalistów w Finlandii.
I I E L S I N G F O R S ,  (Pat ) .  W e d łu g  

n i eo f i c j a lnych  dan yc h  \yybory do  par 
lamentu d a ły  następujące  wyyniki: 

79 soc ja l i s tów (GO w; roku 
ag ra r juszy  (59), .'>2 konser-

w y b r u n o  
1930). 51

wra.tyS.t6w i l a p p o w c ó w  (42), 21 Szwe­
d ów  (bez zm iany ) ,  1] p o s t ę p o w c ó w  
(bez zmian)  i 5 p os łó w  z innych 
m u  ejs/ych s tronnic tw.

Austria - Wągry.
Enuncjacja premj. Goemboesa.

W ł L D E N .  (Pat ) .  N a  p rz y ję c iu  
d z ie n n ika r zy  wiedeński ch  i z a g ra n ic :  
n y c b  premjea7 węgs j -sk i  Goe mboes  oś 
wiadc/y ł  m. i u. y o  na s t ęp u j e7

O m ó w i l i ś m y  w  \Yriedniu z ka lu  lu 
r z (Tb Do l iu sem  sp rawy  gospodarcze  
a także  u limie zagad-nienia, obchodzą  
oe dwa  państwa,  k tóre  żyły / sobą tak 
d ługo  w  przy jaźn i .  P o d  w zg l ę d e m  go 
s p o d a r c z y m  p ra g n i e m y  w y j ś ć ' a  z a- 
u ła rch j i  i d ą ż y m y  d o  u łw o r z en ia  w ię 
kszego  obszaru gospodarczego .  W  za 
gadu' -eniach go sp o da rc zy c h  ciągle je- 
śzcze da ją  się od c zuw ać  skulki  w o j n y  
powszechne j .  W s z y s c y  ż y c / s m y  so ­
b ie  poko ju.  P rag n ie m y  przeprow7a- 
dzi-ć r e w i z j ę  traktatów vy d rodze  jio 
ko jo w e j .  Pak t  cztorecl i  moca rs tw  wi 
tamy j ak o  k rok  d-o u zd row ien ia  sy tu­
acj i  po l i tyczne j .  W i t a m y  też św alo- 
wrą k o n f e f e n e j ę  gos j iodarczą .  j esteś­
m y  jednak  zdania,  ze p ro g ra m  jej jest 
zanadto  r o z l e g l j .  N a l e ża ło b y  zwołać  
kon fe re nc j ę  eu rope j ską  a raczej  kon 
fe re ne ję  liki r opy  śr odkowe j ,  n i ę d o  
Ans ł r j ą  a W ę g r a m i  iatw7o jest d op ro  
wadz ić  do  stanu przy jaźn i .  Obydwui t i  
państwra po.ś4idają po zyc ję  k lu c zow ą  
w Eu rop ie  środkowrej. Bez  nicl i  nie 
m ożn a  upraw iać żadne j  pol i l\%i w E-

Dolar spada.
YY ARSZAYY A, (Rat). Spadek ao la  

ra  irw a  w  dalszym  ciągu. Dzisiejsze  
Holowania giełdy w arszaw sk ie j wy  
kazują różnicę od piątku (w7 sobotę 

giełda by ła  liii czyniła) 31 gr. na do la ­
rze. Dziś czek na N ow y  Jork notowa  
uo (>.09, a przekaz telegraficzny 0,12. 
YY’ Zurychu dewizy nowojorskie zniż 
kow . od soboty z 3.G8 aa  3,54, w Ra- 
ryżu —  z RSjio na 17,57. Notowania  
,§ieidy now ojorsk ie j w ykazały  tein 
,sam em  zw yżkę kursów wszystkich  

dew iz europ, jskich. % który cii szw a ; 
em skie podniosły się z 27.45 na 2S.12. 
a paryskie z 5,55 na 5,00 i pół.

Funt szlerlitig w ykazał naogói ró ­
wnież zniżkę, (ednak stosunkowo nie 
znaczną. YY W arszaw ie  kurs dewizy  
londynskirj spadł od piątku z 29./S 
na 29,72 a w /,urvchu od soboty z 
17,19 na 17,16 i pół.

Roczns Kursy kiarfdPowe
. PRZEWŁOCKIEJ w WILNIE

Z a r z ą d  p o w y ż s z y c h  ku rs ów ,  e g z y s t u j ą c y c h  o d  1919 relcu, z ś w i a d a t i  a, iż z s p i s y  
p r z y j m u j e  se kr et a r i a t  k u r s ó w  c o d z i e n n . e  o  g o d z .  17— 1 w  l ok a l u  S z k o ł y  P i s an ia  

n »  M a s z y n i e  p r z y  u l i c y  M i c k i e w i c z a  22 5.

OGÓLNO H A N D LO W A  
BA N K Ó W  i i 
P R Z E M Y S Ł O W A

handlu S t en o g r a f i a .

BUCHALTERIA
A r y t m e t y k a  h a n d l o w a ,  k o r e s p o n d e n c j a  i b i u r o w o ś ć  Nauka 

N a u k a  p i san ia  na m a s z y n a c h  
J ako  p r z e d m i o t y  d o d a t k o w e  b ę d ą  w y k ł a d a n e  j ę z y k i :  angielski, francuski i niem ecki 

W y k ła d y  w ie c z o r o w e .  W y k ł a d y  w łe c z o r e w s .
ataatasBEagEiaaffiSBgcgmaBigncaawgBn

uropic srodk-owej.  Sądzę też, że i [Ju­
lity ka wew:nętrzna musi być poddan  i 
rewiz j i .  Z r e w i d o w a n y  p ow in ie n  być  
p r z ed ew szys tk ie m  ruch w  k i erunku 
at i larchj i .  Y\Tszystk e państwa m u ­
szą j łonieść o t i a i y  na rzecz o ż y w i e n i a  
gospodarc zego .  W ę g r y  poniosą  o f i a ­
ry, Au s l r ja  rów ir  eż. J a k ż e  i inne pań 
•s-twa j i ow iny  to uczynić.

Z wędrówki Hendersona.
L O N D Y N ,  (Pat ) .  Dziś w y j e c h a ł  z 

L on d yn u  p r z ew od u  czący św ia t ow e j  
kon fe ren c j i  gos podar cze ]  Henderson,  
uda jąc  się do  P a r y ż a  R z y m y  i Bcrli-
i t f c

— : o : —

Dr. Schacht w Londynie.
B E R L f K  (P a P .  P r e zy d en t  Ban ­

ku Rzeszy  dr. .Schacht odlec ia ł  dzt-, 
/ Beri  na tło L oady  nu.

— :Ó:—

Upały w Szwecji.
-SZTOKHOLM. (PA T ). —  Szwecję nnw-e- 

4 ?  i In toin n;.zu;.klycii upałów \\ IpsaH  
ii riiK/iucti- « '-k. zyv.ii wrzoraj i’7 -t. C J»*t 
to fcmpąiątuia wżeni towana tlotyehezas w 
Szwecji. W  Sztokholmu- temp; rir.ara wy m» 
-Sita okolą kk st. Jest Iti na jw j ższa tempera 
tura « !  r. I ! )l ] Upały ■-powmii,waty w pól 
iiVenej i środkowej ezęśei kra ju pożary la 
sów. Ludność pracuje limem i noes; nad ich 
ugasza w em. W  akcji gaszeuie, pożarów p o  
rą udział ilc/ru- od-dziaty wujsiia. Strat;, sil 
uiirzynue. —  Pożar w ibueiii m. n. k')to 
Szłokiicbmi w pobliżu proeiiewni twierdzy 
W<t\lie.lni. J^rechuwizia 1:1 poważnie / 
rożoną. Udr.ło się jednak ny s/< zęśeżi' pożar 
zlokalizować. Di nosizą również u w etu  wy 
pudksch pc rażenia sAnoeznojm.

Litwinow u Delad.er

Podrzut pobylu \v Paryżu Kom. L itw i- 
w z iożyi yy rvU; promjprow i Daladier.
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Tajemniczy zgon 77-!etniego gospodarza. Ś W I Ę T O  U Ł A N Ó W

Z Oszmm.ny donoszą o zagadkow ym  zgo 
m e  77-lrtn/ego gospodarza wsi, 8am orudn,k ', 
gm iny liolszańsk/cj Franciszka Zora.

Było trzech  braci: Aleksand r liczy ł 715 
lata, W incen ty  75, Frant) szek, (M j- i 
77, N ic  becząc na sw ó j « i « k  bracia b.»ł' zna 
nym i p ieniaczam i. ( -iie.il i  1". naturalnie, o 
ziem ie. Ostatnio jćdua.k. z braku pieniędzy 
stała tułaczka po sądach u-;t;.ł:i i odnoś In 
sic wrażen ie, żc stosunki puniiędzy b r a m i 
w»paryłif>ow alv s ię ".

iranciszek  Żaro  p osad a ł w « wy cli rękach 
dokum ent h ipoleezny, k tóry m ógł U je  wy 
zyskany p rzez jego  spadkobierców  przeciw  
ko spadkobiercom  braci. N iepok o iło  to mo 
•em* syna drugieg brata, A lekandra — 31I
lete/ego Anton iego, k tóry wspóln ie z ojcem  
chciał za wszelką cenę ten dokument du.stae 
w e własne posiadanie, a b o  zui.sz.czye,

W sze lk ie  zabiegi o  zn nzezc.iiie d kurucu 
tu nie  odn iosły  skutku, a ło  d latego. że 1 ran 
ciszrA. z-dzii c irn ia l, zaś syn jego, Szym on 
n ie cbciał an i słyszeć o ten: ,

P o  bezskutecznych próbach A leksam i, r

Z pogranicza.
UJĘCIE  A G ITA TO R Ó W

Na terenie odcinka granicznego Kołtyn.-i 
b > zatrzymani)  Irzeeti podejrz .mych osobni 
ków, k tó rzy  nielegalnie dosffth się przez gra 
nicę z L i tw y .

P r zy  zatrzymanych rnftlezi mu >d( 'wy 
Zw iązku  W:yzw o len :a W ilno.

O S U S ZA N IE  B ŁO T .

Polsko —  titewska kcuiferuncja granw-łu i 
i .sprawie owuszania btcit wo turonie grani­
cznych wsi Lksowicze, Gwijówka Ki-iieiów 
kia >dbyła się w  re jonie odcinka Lużdzi&jc 

Nu kon ferenc ji  postamow.ono osuszyć na 
raz ie  Woła «  iL isowiczc i Kit.iclńvrka na
prze-trzeni 12 ha.

S P Ł A W  ińRZEAAtA R ZE K A M I G1IA iK .Z N E  
M I.

Z Dzisny donoszą, iż mai granicy polsko- 
sowieckiej "odby la się ikonicreiu-ji! .poświecą 
ma sprawie spławu iVai 'vu ,K1 ^ %v 11" ’■ 

Pois,tanow'i-ono nie czyn.a przes/kóii " 
spluw aniu krtśi-w z dazewem sowieck im i.

Narady odbyły  się również kniei Ai kolą 
jew  i, gdzie iusla.lo.no kon t 'gon t drzewa sowe 
fckiego spławianego do Polski.

Pod pos.ąg

z synem  Antonim  postanow ili podstępem  
z-Oohye będący p i/ritn iiotęn i sporu doku 
meut. K orzysta jąc  z n ieobecność' syna Svy- 
nTBi.o. zw ab ili dn swego m ieszkania stan isz 
ka przyrzeczen iem , że je że li p rzyn iesie t r  
sohą dokum ent ,: udow odni słuzność prrtrn  
,syj —  wów czas hi.x w szelkach sporów od 
dsdza mu należne.

Franciszek uw ierzył, —  Z chwata k e d v  
znabiisi się w m i es z koniu brata został napad 
niąty przez Antin* ego, k tóry wspóln ie z 
żoną p rzew róc i! 77 letniego stry ja na podło 
gc i w yrw aw szy  mu z rąk zapis h ipoteczny, 
zb ił go.

Franciszek w yrw aw szy  się w yb iegł z m e 
az,kanią —  przebiegł k ilkaset kroków  i upadł 
martwy na ziem ię.

O wypadku z;;,meldowano na posterunku 
p o lic j. w  Holszanaełi.

Te.ifo iu ica  śm e ir i Franciszku Zarą jest 
p rzrd in ii.łc in  dochcdzen ia  w ładz ś iedczyi li. 
Narazie  p o lic ja  za trzym ała Anłoaiiego Zu.ro.

(e).

\v dniu 7 hm. na przejcźd.ve kolejowym 
ok. 2 klin. c-d stacji Postawi, rzucił się pod 
pociąg, wiązujący z Wilna do króici,.,zr/v 
zny Anlueh Antoni, niirsz/kuiiiee w> Zebro 
dzie gue i pow poMawskiego, lat “ 15.

Antueh poniósł śmierć na miejscu. Przy 
czyny samobójstwa narazie nie ustalono

M O D A .

Pow rót m antyli.
\strc je p lażowe są w tym roku tak ltroz- 

m;ró one. że często jnogą s.użyć jako ląa|gv  
w.ieczr.rowe. Długa, e-zi-roka suknia desenia 
wa, bez ręl.uwóyy, pueh pieców może bye 
noszona wieczorem. Mantyla, którą rano nosi 
się do ko-sl jumu kąpie lowego  z i>-1 wodzm -em  
zastapi w io e e « *N »  okrycie P i r y t e m  ta fi luzj i  
pani i dobry suiak je j k rawcowej będą tu 
m ia ły  duże poić do popisu. PSltiryna md z o 
Być króeintksi, .zaledwie okrywająca osiinm 
na, może być  rciłużftza —  do taiji, w ted' 
k rzyżu je  się na piersiach ii zapora z tyłu 
.wreszcie może być długa Egzotycznie i ro­
mantyczn ie  ,zarazę,ri_ wygląda takie okrycie 
p r zy  p ow iew ne j  sukience letniej '  kwiaty 
eżcii  jest w  ko lo rze  tła tej sukienki.

Na zwykły spaoor nosi się pelerynę z. U' 
go samego co sukna materjułu. Prześliczne 
są peleryny z jedwabiu, szyton-yyełuni tai ■ 
ty, wełny i óawtet bawełny, ka.żdy prawie uri 
terjał nadaje się na pelerynę, byleby trudnie 
opadał. Pcderyna ma je.szcże lę zaletę, że 
nadaje isłę do każdej figury Pod tym wzglę­
dem jest popro-stii nieoceniona. S-korośmy na 
poezątku poruszyli .sprawę sukien wzorze 
stycb, należy zaznaczyć, że Paryż jako tło 
lansuje tylko dwa kolon —  czarny i biały. 
Najczęściej noisi $ię w Paryżu -kombinsćjj 
czanio-bćałe. Kołnierze, mankiety, paski, pe­
lerynki i mWb kapehisiki noszone są wył , 
czai* prawię z białej orgaridyuy, Do czarnej 
sukni białe stylizowane cbryzanhniy wy­
gląda to rzeczywiście conaj,m.niej uroczo. — 
Nic znaczy to, aby suknia z czarnej .krępi’ 
w zielone ,i różowe kwiaty z zietezr.ą obiłtą 
.zarfą ciire była brzydką, lub toż aby bia! i 

suknia! w bląk-fee i tila dzw onki przybrana 
krótkierni błękitnemi bulkami i takimż "Ją 
skirn paskiem inłe wyglądała dobnze, Do tego 
rodzaju suk 011 nieodzowny jost duży ikape 
lusz w kolonze sukni, pr./ybrany kwiatami, 

TStanow,iąa*nu jej deseń. Hairdzó ,..sninrl“ i w 
dobrym łonie są przy cire szarlach również 
eir<■ knpel-usze. .Jednak., tu następuje maleó 
K.c ale. Do kapelusza citfc wykluczana jest 
fryzura w .loki, tak bwrdzo twarzowa. 
musi mię /decydować zatem na wibór.

Celine.

n y  się z go dz i “ . P r z y  regulowaniu r a ­
chunku powsta ły  targi o to, kto ma 
ptacić. Pan  starosta tak nalegał  wre  
szeie błagał  poprostu, że wreszc ie  z l i ­
t ow a l iś m y  się nad n im i pozwol i l i śmy 
rachunek uregulować.  Kaz io  pod p e ­
w n y m  pretekstem w  szedł n ieco wcze  
śniej. —  domyś l i ł em się. że gazec ia­
rze o t rz ymal i  zp ow ro l em  już  swoja 
należność,  bo gd ym  żegnał  pana sfa 
rostę przed Georgesem nic by ło ich 
n igdz ie  ani śladu.

Nazajutrz  powsta ł  komitet  r edak­
c y jn y  i wydaw n ic zy  Sygnaturki ,  \a 
p ie rwszem posiedzeniu d w om a  g łosa­
m i  (w ięce j  nie było )  postanowi l iśmy 
przychy l i ć  się do pro.śoy pana starosty 
i pow iat  j ego  umieścić na p ierwszem 
1 j ed ynem miejscu, a do innych p o ­
w i a t ó w  rozesłać n um ery  okazoAye z 
zaproszen iem do nadsyłania mnterjn 
ł o w  i subsydjów

P o m y s ł  okaza ł  się na -czasie, kry 
zysu nie było,  d zw on i l i śm y  tedy  S y g ­
na tu rk ą  ku z a d o w o l  s w o j em u  i n a ­
szych duchowych  konsumentów.  P r z y  
spotkaniu już nie śmie l i śmy się- bo 
w o g ó l e  nie spotyka l i śmy się dlatego, 
że  mieszkal i ,  my.  syp ia l iśmy i jada l i ś ­
my" razem w redakc j i  Sygnaturki .

Tak i e  to były7 złote czasy,  gdy  kry 
za su nie było,  a ty lko  bieda.

P r zy po m n ia ło  mi się to wszystko  
teraz, k iedy  uj rza łem Kaz ia  na tle ka ­
w ia rn i  Ru dn ick i e go  orzy pl. M a g d a ­
len '  mie rzącego  wy rok ie m  bazA likę

—  Na archi teklh się kieruje, czy 
rut konserwatora,  —  pomyś la łem. I na 
n iego  w idać  k ry zys  nadszedł.

—  Serwus. Kaziu.  Kopę  lat nie wi  
dzićliśmA" się, —  krzA-knąłcm. A r c h i ­
tekturę studjujesz?

Mniheja Autobusowa
Wilno— Grodno.

O d ja zd  z W i l i a :  7.30 r i 15.30 
„ z Grodna: 5.30 r. i 16.00

U W A G A ! W  sob o ty  n ie odch odzą  z Grodna
o 5 30, a z W :!na o 7.30.

Torf w okolicach Wilna
Prowaidz.one obecnie są badania 

n ul jakością s in i e ją cego  w oko l i cach  
W i l n a  torfu.  Sp raw ą  tą zainlereso-  
wa l  się mag is t ra l  i tta o.slalniem p o ­
siedzeń i radz i eck ie j  Kom is j i  Tech  
tucznej  była  ona dość sze roko  om; - 
wiana.

Nic trzeba chyba  dodawać,  że dl«. 
miasta sprawą tą mą p i e rw . zo rz ędm  
znacztn it i  i w y n ik u  badań magist ral  
oczeku je  z duż.em z a i n t e r e s o w a n y m  
Od kryc i e  o dpow .  torfu i  , m ożność- 
j e go  eksploatac j i ,  znaczn ie obniży­
łaby 1. 1 ,/ly- pal iwa.  Jak wiadomo,  ełe 
k i rown iu m ie j . ka  sproAvadza węg ie l  ze 
Śląska, podczas  gd y  m ożnuh ,  go byln 
ewentua lnie  zastąpić torfem, zwi  isz 
CZ-a w okresie letnim.

Sprawa ta nie jest również  obojęt  
ną dla wnelu przeds iębior  . Iw przemys 
łowych i labryk- to też za in ic re spwa - 
nie się pi o\\ adzonemi  badaniami  jest 
ogroume

Badania mają  być  wkrótce  skon 
czone.

Wilnianin na czele sowieckiej 
ekspedycji polarnej

"Na cze le  z o r g a n i z ow a n e j  przez  fu 
s ly tu l  Ar l ; tyczny  w  L e n in g ra d z ie  eks 
pedyeji ,  po larne j ,  k tóra  udała się 
przez  kanał  B ia ło lnorsko -Bał lyck i  do 
k r a j ó w  ark tyc znych,  stanął w i ln ian in  
z pochodzen ia  Geras im .Gorbacki.

E kspedyc ja  m a  na celu nuwią/.t 
nie ko m u n ika c j i  m i ę d z y  Ba ł tyk iem,  a 
m o r z a m i  A r k t y k i  oraz  w y p r ó b o w a n i e  
n a w p ó !  s lulowoj ,  n a w p ó ł  d rewn ium j 
konstrukc j i  ok rę tu ,  k t ó r y m  eksperiy 
eja udała się w s\Aą da leką  podró ż  
Na statku A j z b ę r g  ( tak się n a z y w a '  
wś ród  ekspedyc j i  zna jduje  się jak u 
f o r m o w a l i ś m y  syn znanego  badacza  
p o l arnego  S am u j l ow ie za  —  W ł o d z i ­
mierz .

P r o f e s o r  Gorback i  urodz i ł  się w 
W i ln » e  w  r. J896. P i e r w s z e  g i m n a z ­
j u m  wi leńsk ie  ukończy ł  w  roku 191Ó. 
po-czem studjow ał w  R y d z e  w  Oorpa 
cie i o b e c n y m  Len ingradz ie .  Od 1922 
r o k u  jest p r o f e s o r e m  uniwersyte tu  
Jenhig,rudzkiego. Z d o b y ł  sobie s ławę 
w y b  tuego uczonego  dziięki badan io m  
po larnytn . Tłodzice  p ro f e so ra  Gorba-c 
k iego  m ies zka j ą  w  W i ln ie .

— :o :—
Zdjęcia p. L. Siemaszki.
KilkaJcrotnlie przez przeorzcii io  nie za- 

lnieściiliśmy podpisu f irmy fuio-gnificziKij I. 
Siomawzki pod zdjęeiam' repro.dirkow iniemi 
w lmszem p .śmie M. in, fulo-gra'fja korpusu 
otkenekie"! )  .> ]). ,p t.uę. reprodukowaniu v- 
Nr. 17f) . .Kurjer.y"  zoątata wykonalni |i,o;/. 
p. beou.ii-da Siemaszlko.

—  Nie  —- powiada.  —  słucham ich 
smutnego  dytlogu.

—  Czyjeuo?  —  z d u m ia h m  się.
—  Ich, —  wskaza ł  ręką nu f i g u r y  

stojiĄoe na dachu bazyl iki .
Nie rozumiem.

—  Patrz, a usłyszysz.
—  Nic  nie słyszę.
—  Boś nie mistyk.  W id zD /  tam w 

środku Św Helena odstaA\ita tewą rę 
kę w stronę Św Kazimierza .  .,Pożycz  
sto z ło tych na ratoAvanie bazv l ik i “  
pow łada. On zaś rękę  do serca przv 
cisnął i zakl ina  się: ,-.Nie mam 
K r y z y s ! "  A  z przeciwniej strony Śwr. 
StanisłaAA ręce z Io ż a !  do dz iekczvnne j  
mod l i twy ,  i e "do  niego  nikt z taką pro 
pozyc ją  nie zwraca  się. Kryzys! . . .

Spo j rza łem na Kazia.  W z r o k  miał  
mis tyczny,  zagłębiony w- siebie. S p r ó ­
bował em  się zaśmiać,  jak dawn ie j  >n 
c z a s ó w  z w y k t e ( biedy,  ale śmiech u 
wuązł m i  w  gardle.  Ó  ntalo się nie u- 
dławułem.

Kryzys ,  —  mÓAvis/.?.—  w y s z e p ­
tałem. —  Kryzys1-? I  ty nm zc-kasź? T y ,  
k tóry  zawsze  się śmiałoś. Któi;v n igdy  
nie miąłeś gotów-ki.

—  Co in n e g o  n i e  m i e ć  g o t ó w k i ,  a 
co  i n n e g o  n ie  wiedzieć.- g d z i e  ona.  do  
stu djablÓAA. się pod z ią w -a ,  £ 0 też nu 
ten przek l ęty  k r y z y s  n i e m a  k ryz ys u .

—  Święta racja, —  pomyś lałem.  
W stąpmy do Rudnickiego.  —  pow ie  
d z ia ł em  głośno.

—  Kryzys,  bracie. N i ema  głupich.
Pożegnałem i odszedłem starając

się odgadnąć , kogo  on miał  na myśli ,

W a r

\V dniu 10 i 11 ilipc-a 14 pułk ułanów, 
s tac jonowany w  Eubeisauzyźnie, oboli Mzi >. 
poozyśoie swoje  doroczne »w i.;to pułkowe. 
YjP świętt-m ttun związana jtist tradyeja de-

ikorac.ii szła,udami pułkowego Ki-^y-żeni r 
tuti Alilitiiri' d iAonone j  w r. 1921 w Tom.i- 
szo wio EubeJskim przez Marszałka JózeT.-, 
1'iłMul.skieao.

W upalny dzień na Wilji.
Szereg nieszczęśliwych wypaaków.

VAiz<)i',ijc.zy dzień upału k tóry ściągnął 
lie.d rz-.-k; m r o u ,.kli ludzi, ob litow a l w nie 
S/.częśl v. o wyiiiu lki:

W  goilzlłiae li wii-c/.iu-ówy cli « pol)|i-żu [>>.■ 
S(iieszki utonęło dwóch żołn ierzy. Ira g ie/ oy  
wypadek m iał nuejsee w- czasie ikąp eli c-.ili j 
kom panii. D baj żonflerze odp łynęli zby ł da 
lik/: i AU i-a tć w izy  siły poszli na dno.

AA' godz naeli po poi w jiob liżu  AAidokum 
p if statek zderzył się *  kajak iem , w którym  
s 'i d-zizlc, jakaś pani. K ajak  w yw róc ił się i 
pc; tsnii nka omal nie tra ł ła pod koła  paro 

statku. Na szczęście św iadkow ie zajśe/a po 
spieszyli z nalyeh in iastową skutrezną pumo 
eii. Na n iarginrsie tego w ypa lkn  należy pod 
kręśiić^ kiM-ygodnu 111- o .t  / o/ ■ i j  ś ć- ka jakow i 
ozów ) k tórzy Eli wc.h-.U zJiiiżająergo się pa 
rt statku, ezęslo  nawet. nie uiniejąe p ływać, 
p łyną z ,'kajakiouj pod same koła statku, by 
.,pokołysae" s ’ę nr. fałneii.

Nfdeży podkreślić przyiloniuość umysłu 
krer. statku, k tóry w ostatniej ehw li zdołał 
/.; U,uni w ar kor.tr parą statek J w ten *;><< 
sól) ui-ntowae nieostrożną d ziew ezynę od

śmierć-, łub w iiajlepszyin razie eiężkiego po 
kaleezeią a.

Tegoż dnia około godz. ó po poł. na AA.l 
j: w poi.liżj Mostu Strategicznego zaczął to 
nąe żulnier-i'. fi p. p. Leg. S.rgjusz Nowak. 
Newnk zadalekn odpłynął i straciwszy widu 
t*oą c Jjiir, poszedł na dno.

Na szczęście wypadek rue uszedł uwagi 
.stojących lia bi regli sierżanta oraz przodow 
nika Sr.Jowskiegu,, którzy nie/w lerznie rzu 
e.T się dn wf dy i yydr.hyli tonącego.

Uz-jęki liatyelim aktowemu zastosowaniu 
oiideeliu szlucznegn udało się go uratować.

RpzaUMH w ciągu dnia wezerajszegn'zanu 
towano szereg innych wypadków tomccia. 
które na szczęście nie zakończyły się trnjM 
eznie.

Donoszą pozatein, i i  wpoUbżu Nni en  
ezyna, w mllegleśc kilku kilomttrów od mi« 
steczko utonął jaku nieznany chłopak, — 
pri:w<i(.p>;dolmie iii.rszkanii e jedne j z pob 
ii^kieh wsi, (c)

Złodzieje na plażach.
Pilnujcie zasadniczych części garderoby!

(Mr.hue upały ywufo/}y rad brzeg/ W  łp 
liczne rzesze niie.sjtkanców nVasła, s^ukapi 
cych schronienia przed ćpałem w orzeźwia 
jijcych wodach Wilj/ i W/lenkó

Rówr«rż złodzieje, korzyslajac z „konjuh 
łury‘% u mai/ sie brzegi rzek w poszuk. 
wari/u .anteresu *.

Na szczęście <Ua piużc w .ezów. pol/c ja 
zawczasu pam.chrhi o zwyczajach zł tul/, 
sk/ch i; iiił2:.ądz/la obławy. vv wyniku których 
kilku złodziejaszków zatrzymano.

Minie tc> ui'c ehiN/io ń/c bez k !ku d: oh 
nych krtidz>ż>'

Na plaży heininnck/cj ,skra:łz;ónt> zasad 
nic z ii czc^ć garderoby pdiunui z płażew/ 
czów.

Czarnogjtćłdzlarze przy pracy
\Vobef r stałej  t endenc jć zn i żkoAv e j  

dolara ..cztirnogiełdziar/g"^-, aa vzY.iku 
jąc  kon j i i nkturę  pracoAvali  w c zo ra j  
\v poc ie czoła,  p rzenosząc  się /. ulicy 
R u d n k k  ej  pod gm ach  Banku ! ’ o ! s  
kiego.

Pon -ew aż  j ios iadaczy  do larów o;t 
r.OAvała panika  i zg łasza ją się oni  m a  
sow o  do Ban ku  Po lsk iego  ce lem w y ­
miany -oszczędności dolaroAyycb na 
złote, czu rnos je łdz iurze  . . załaPwit  
l i ”  n iek tó rych już na ul cy, wzg l ęd  
nie na .schodach banku, p roponu jąc  
kupno  dolarócy pó J u r s R  n iż sz ym  Z.- 
Avzględu na dużą ko le jkę ,  m ie l i  p ow  > 
dzenie.

Niceo ,,tragicznej ' zakończyło ę plaż > 
Wania na Zakręcie dla panny AA ., której skra 
dziono z brzegu całe ubranie, pozostawiając 
ją w ko.stjuniie-prababki Ewy, z tą r/żn, cą. 
że zamiast przyslowioncgo listka figowego 
na sobie niiiKta powi wny kostjuin kąp ei<i 
wy.

Ktoś /. playow czów przejął się loseni h;e 
duej panienki i pożyczył s-złafrok, w którym 
zajieliahA tło :l«uiu w di.c ii i  nieeoilzieniiein 
ubraniu — ku wielkiemu rozgoryczeniu ma 
musi i redzieiela.

Kiku złodziejaszków \ raz ze skrad/.o 
c.-jut izrezami fłlti-yyln:taio

( c ) .

i idy  zapalony wędkarz ,z -powt 
nie maże pójść nad rewkę.

Wykłady na U.S.B. od 9-go 
października.

Rok ad m in istracy jn y  I egzam iny  
od I-go w rześnia .

W e d łu g  ro zpo rz ądzen i e  -M nisters- • 

Iwa M Ą z n a ń  R e l i g i j n ych  i Oświ ecen ia  

Publ icznego ,  k tóre  nadeszło w czo ra j  

do U. S. B. adm in is t r acy jn y  rok  a k t  

demick i  1933— 34 na W sz e c h n i c y  Ba 

t o r o w e j  ro zp oc zyna  s.ę z dnami  1 go 

wrześn ia  roku b ieżącego  Mianim cie 

av dniu tym ro zpoc zn i e  się u r . ędow  a 

nie AYładz akade mick i ch  noAvego rek 

tora oraz  będą się o d b y w a ł y  egzatiu 

ny,  p o p ra w k i  I ko l lokw in,  k tóre  po l r  

wa ją  do- 30 wrześn ia .
\\Ty k łady natomiast  r o/poczną  się

dup t ro 9 paźdz iern ika .

Sek re tar ja t y  d z i e ka n a tó w  będą 

]irzvjnu>Avaly podania  aa spraAA ie zajn 

sóaa na wydz ia ły  od  2S  aa zcSnia do 

paźdz iern ika .  >- L

(W . )

Bolączki „Tommika".
Pisa l i śmy:  . .W aż ą  się losy  T o m m c  

k a ”  w cliAyil', k i edy  p rzeds i ęb i ors two 
to, uginając  się pod c ężar em  d e f i c y ­
tu pi rtrakti>Avało ze wwymi- praooAAni 
kajni  w ispraAA ie obniżk i  pensj i  Obac 
m e  jest już po  fakcie .  P r a c o w n  cy 1 
zyczn i  zgodz i l i  się na 20 proc.  obniż  
ki pensj i  i podpisali ,  umoAvę. Jedna po 
zy c ja  w  budżec .e , , T o in m a k a ”  została 
odciążona.

Po zo s ta je  teraz otsA.irtą kAvesti i 
z w i ę k , z e n i a  i lości  wozóay dla podnćt ,  
sicn a rcntoAAmości przedsiębiorstAYa i 
z.ałatAA' enie zatargu z mag i s t ra t em aa 
sjsrti-wic (ten u ty dz ierż j twne j .

W  pieiAvszej  „ T o m m a k "  AAystąp ł 
z ime jaty  Avą. Z ło ży ł  pudanie  d o  m a ­
gistratu z prośbą o  wydan ie  po zwob:  
nia av m o ż l iw i e  kr ó tk  m czasie na u 
ru cbom ien ie  podm ie jsk ie j ,  a w łaśc i ­
w i e  lein skoAYej k om u n ik ac j i  av ob rę  
bie AA-ielkiego miasta  W  ina, mianoAvi 
cie do W o ło k u m p j i ,  Ko lon j i  Magist  
rackiej ,  Jerozo l imk i ,  Czarnego  Boru  i 
t. p. przACzem częstol l i  w ość ayozóaa 
by łaby  znaczna.  W o z y  na tych in- 
jach by łyby  l że jsze od  kursujących w  
mieśc ie  nadesz tvby  do  W i ln a  w cza 
si-c jak  na jkr ót sz ym.

Magistrat,  j a k  należy przypus/. 
czac ro zpa t r z y  to podanie ,  w t r yb ie  
p r z y ś p i e s z o n y m ,  ze w zg lędu  na to, Iż 
sezon letni  jest obecni e  aa pełni,  a u ie  
gu loAvan ie  spraAAą kom un ikac j i  auto-  
b u s o w i j  yy tych k ierunkach ułatwiTo 
by  z n a c z n i e  Ayyjazdy  za miasto.

Druga kAvestja —  zatargu z magist
r a t e m  stoi n a r a z i e  na  m a r t w y m  pun
kcie. T o m m a k  p ro ponu je  3”/0 od o b ro
tu, mag is t ra t  żąda 100 lys. zl av go
Ióaacc co p rz y  obroc ie  o b e c n y m  ma
aaynosić 8 “0/. N a l e ż y  prz yp us zczać  jed
nak. ż e - d o  p o r o z u m i e n i a  d o  jd z i e  Mato

szcie. Ob y  juk i fa j rychle j .  (h)
■*-1

Związek miast interesuje się 
komunikacją w ilehlką.
ZAAriązek  Miast Polskl-ch. dążąc do 

uporządkoAvania komun kacj i  autobi i  
soAvej w e  wszystk ich  y  iększy cb mia 
stach, zw r ó c i ł  się do m agN tr a tu  %vi 
l eńsk 'e go  z z apy tan ie m  co do stanu 
tute jszej  ko m un ik ac j i  i c zy  eAientual 
nie miasto nie byłoby skłonne A \ p n  
A\'adzić ko m u n ik a c j ę  mi e jską  w e  w t ;> 

- s n y m  zakresie.  Jak już donos i l i śmy ,  
j i ro jek l  tuki, aa -łonie sa morządu  Avileń 
skieg-o istnieje.  S ta now isko  magist ra  
tu n ie pst  j ednak  ostateczn ie skrysta 
lizo-AA ane.

K U
Finały w Wumbiedari. K A D E C I ZE  EAYOAYA Z4JOB1 L I P t H Al!

AA TRO K AC Ji. N

Figiel 
„czarnoksiężniczkiE
Pan' W ładysława G. (ęchódl/i wśiód ku- 

AOfizi-k na Śnipisz-karh za os-abę. k iora pa- 
t j * z w  pTz\'z-lość oitzaaui. prz-*l klóromi nie 
mu Ja jcmnic i w idzi w ii ej kole je  losów 
swi-ch k li jentów, pl;vcąeye'h za wiizylę po 1 
luli 2 zti-le. Słowem jest wróżka, ekissiicą się 
iiie7lą ałaną.

Oprócz zaglądania w przyszłoś, p.ani G. 
udziela lak?e poisady. Za małą opłatą daje 
pracę inio". lym ludzimn. [Nzyi- liodzi to je j  z 
iaiwośc-ią. Aśa rozległe sloyunki. wyrobione 
prze*  liiizielani-e tajemiticzyeh wskazówek 
jad  . w i-ierpieiiiarb mocalnyeh. liraku ener- 
gji i równowag i” .

Zrozum ate' więc jest dlaczego -p. Adolf  
A[., poszukujący od dtuisc.egia czasu prae i 
po wielu niepowodzeniach i zawodach trabł 
wresznie do -zacisznego ..ga-biuetu wied/y ta- 

ćjenit e j "  pan; G. W różka  popatrzyła na jego 
dioń. im intel.igenitną lizjfogaiomję i ośw iad­
czyła; /

—  Ma-m dla pana posadę, eo się zowie! 
.1 <.bv wymar/ona! X:ij < c j za kilka tygo­
dni będzie pam pracował w litewsk'ej klinice 
iv.i ahcy A\ ileńakioj. w eliara-kterze woźnego 
z pensj:i 200 -ztolych.,

r-s tiżć'.n"VQ pani odw-dz.ięi,7,.''‘ !
   P o  oifizymaniu pos.-,tdv na Taczkę .Ml

ztotych a Mirto.
— Zgodą ! '  .
—  Pewnego  dnia p M, został powiadom - > 

ny przez umyślnego posłańca, ■że da pani '-i 
przyszedł pan inżynier —  naczelnik klin'k 
l itewskiej i czoka- ,na n'ego, by  spisać umowę,

M. wystro ił  s :ę, przygłaclzi-t czuprynę po 
madą, nałożył  s z tyw ny  ko łn ierzyk  i staw.ł 
się n p. G„ gdzie  zastał pana „ ‘iusżyn era",

—  Nie wiiedziałem. że naezeln „ic in kh 
nik i 1’itews.kej jest inżynier...

—  Hm, hm... Ach proszę pana. najnowszy 
kierunek w.edzy «iedyc,zne\ Cała lerapja —  
z punktu widzenia budowy —  napraiyiaićn 
/lamanicli kości4 iepera:-j:i ułomn-ojci. - 1 )- 
wem... spiszemy kontrakt.

P o  spisaniu „k on frak tu "  pani (i. zuink.i- 
s c i ia la  u parna M. 5)0 złotych i życzyta mu 
serdec-znie powodzenia na nowej posadzie.

Nie -trzeba chyba dodawać, że pana A 
nabrano. Inżynier okazał się j. kimś zbaii 
k ratowanym właścicielem ja lk i m ęsnej, 
..kontrakt' ' był  nic n iewartym światkiem pa 
pieni...

M. zaskarżył panią G. do sadu
—- Proszę  sęęilziego wysoki:  go —  oś w i ad 

czyła. pani (i. —  dołom mu w zaetaw swoją 
panieńską jioduyzkę i kołdrę, ezv  lego mu 
jeczc/e mało?! Gzego on chce?

Sąd nit) dał odpowiedzi na to pyta lię, 
ponieważ lyo-boc ninsaliiiy -ennictwin d w j - i i  
świadków; sprawą odroczy ł W t.OD .

— o q o—

A  D J C

W  Trukacii  odbyi się -doroczny mecz jily 
w-aek; •j»om'ędzA uczniami .kArpuuit KadCt.>'v 
lwowskich, u Baon&m K O P  Ti-Nk*

W  latach popr-zednieh puhnr na Wapiość- 
o f ia row any  pr-zez Kadetów zdobyli Kopiśc-', 
to też teraz nowy >pulia.r o f ia rowa ł  mjr. P j -  
bińsk

0  puhar ten rozegrała -si-e walka na w >- 
dzie. Udział yyzięłtl 07 piywa-ków

Puhar został zdobyty przez sportowców 
lwowskich.

Zawody  wzbudziły dość -duże z.ióutere>i 
wanie. ale szkoda wielka, że ter.m n ten u o 
izawody p-ływaekie zosfi-ł niezbyt fortunnie 
wyznaczony, gdyż p ływacy przeszkadzali  w 
dużej mierze organ,izstlortnn regat wio-ślar 
skich.

Na puzyszłość 'trzeba taik cli . .zbiegów o- 
kolicznościl* unikać.

EUSENJA KOBYLIŃ SKA

SWIATi SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )

K s i ą ż k a  ta w y s z ł a  już  z druk.  „ L u x “
1 j es t  do  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  wi l .  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  ks i ęg ,  Sw.  W o j c i e c h a

C E N A  Z ł .  3.50,

W I L N O .

AA T O RE K ,  dnia 11 Fpcn 1033 r

7,(10: Sygnał czasu i p :eiń . lwedy ran­
ne” ... 7,0a Gimnastyka. 7.20: Płyty. 7,2.). 
Dziennik poranny 7.40: D. c płyt. 7, >2: 
Chw !ku*-go p. dom 11.57' Sygnał eza.su i tlej 
nał. 12.05 Praca i kom. 12,13: l roozysp cb 
chód 15 roezniey istaienia 14 <p. ul. Jazio- 
wicckicb. t.t.00: Dz«en,nik pot. 11.05: P ro g ­
ram dzienny. 1-1,25: Muz. opcer-lkowa franc. 
(j)tyly). A\T ju-zei-wa-cb wiad. bie/.. ta 25: Ko 
muuikat gospodarczy 15,35,: Muzyka d a w- 
lia (p lytyć  16,00: Koncer.t. 17.00: ..Fotogeni 
ez-no.ść AATilna" —  pog. wygi.  wygł. Edm. 
Zdla-nowiez. 17.15: Koncert.  18.!6: Odczyt pt.

Stosunki ł iandlowe Polski ze światem” . -- 
18.35: Kabaret z <płyt. 19.10: Rozmaitości.  —  
19.20: „Sprawy a-ktualine" —  odczyt ,:tev> 
ski. P rogram  na środę. 19.10: Na w .1
no kręgu. 19,55: Przerwa. 20.00: Godzina ży 

1 ezeń plvtvl.  20,50: Dziennik wierz. 21.00- 
Bmż. wiali, roi ii. 2 U 0 :  KNimceTt. 22.00 Mu 
zyk.a. 2SS25: AA’ iad. sport. 22,35: \A’ iad. sporf 
22.10- M uz 'k , i  taneczna,

ŚRODA, dnia 12 lipca 1933 r.

7,00: Sygnał e; asu i p e*6 „K iedy  ran- 
ne-'... 7.05: Gimnastyka. 7.20: P 'v ty  7.25: 
Dziennik poramy. 7.30- P łyty. 7.52: Chwilka 
goSj). ilrim. 11,67- Sygnał czasu .i hejnał — 
12.05: Aluzyka z płyt. 12.25: Prasa i kom. 
12.35: I), c. muzyki z płyt 12,55: D-zśemDk 
jiotudniowy 14.50: P rogram  dzienny. 1155. 
F tw o ry  Kelelbeyfą jp lytyl 15,26.- K )m. go»p, 
1J8J9: Najpięknie jsze arje  operowe (p ły ty i . 
16,00: Schubert —  .syinfonja niedok, (ptjrtyi. 
16,30: Recital śjiiewaczy. 17,00 Odi zyt „P o  
Święc ę ' '  —  w . gł. Mierz. Fpliarski. 17,15- 
Koncert.  18.15: Odczyt z cyklu „Sport i wy 
chow-mie fizyczne"'.  —  18,3 »:  Recital śpie­
waczy. 19.0.): Razmaiitośći i płyty 19.20: 
Przegląd  1'lew.ski. 19.36: P rogram  na czwar 
tek. 19.40: Kwadrams kit. 19,55: Przerwa. —  
20 00: Melor ( irytacje. 20.20: Muzyka lekka. 
20.50: Uzieunik wiecz. 21.00: „ C :otke Altu 
nową- jm ów i” . —  21.10: Recital font. 22 01): 
0di/zvt w  jęz. esperanckim. 22,20: P lv tv .  — • 
22.2Ó' WJ-ad’ sjuirt. 22.35: Kom 22 10: M u 'v  
M  taneczna

N 0 W F N K !  ^ A D j ^ W L .

G Z Y  A A1 LNO  J E S T  F O T O G I  M G Z N E ?

MiłoAnłry W i ln a  i miłośnicy fo tog ra f j i  ar 
l\st\<iznej a jecI kh  iegjon pę>sii. l 'a ją  z 
iae .okaw ic i i iem  v, torkowegn) o d ę z i l  i o godz. 
17.00 znanego miejscowego M ag .-n la  p. E. 
Zdanicwsk ego p. t. „Foitogeniczu )t. AAblna".

H k N D L I  .1 A1Y Z E  S A A I A I E A I .

O godz 17 15 ważny i c iekaw y  odczyt p. 
Ja.sil-zębo" skieęo .Shiwuok: handlowe Polski 
ze świaile:-i” . O godz. 19 1:1 odezy l akiualuy 

•z. cyklu Na wurtuokięgu , (duohauiego zaw- 
'sze i-bętnie przez liczne nzesze.

M l ZA KA sR E D N lE J AA AGl. LEKKA  

I P IÓ RK O W A.

Dz .ił miii7.ycz.ny przynosi vfe wtorek 
Francuską muzykę opere 'ko  w ą ' ‘ o gedz. 

14,55. „M uzyka  dawina" o g. 15,35: zwykle  
porcje  muzyki rozrywkowe j ,  ogromnie lu- 
biauna „.Godfzinę życzoń",  popuilarny koncert 
solislow o g. 17.15 (A\'fber Tanit-je w , M q - 
zarl  melccr.  MiMsenet, N iwkowski, Scituberł 
i in.) a wieczorny ko.ncerl z W a rza w y  z u- 
działem skrzypka S. Frenkla, oslatui ten 
program  . z a w ie m  m. in. egzotyczną suitę 
japońską Itisgsa. „B a jk ę -' Moniu.szk i ut\v0 
rv .skrzypcowe.

Przed kilku miesiącami’ 
nie w elką panamę weksluwą 
wianej. Od pewnego czasu do właścicieli w-'ę 
leszjeh sklepów obuwa zaczęły napływać w 
nadm^-rnej ilości weksle, które początko­
wo były wykupowane.

Po dokłiidnem obejrzenśii tyoli weksl.' ku 
pcy przekonali się jednak, iż. zostały one 
sfałszowane czyjąś wyralbioweną i wpraw­
ną ręką.

W  wyniku dochodzenia podejrzenie o do 
konanie falszersk!eh operacyj padło na n>e 
jakiego Szm-jderowioza oraz Szmuklera. — 
Szniuklera osadzono w więzienni, zaś Sznej 
derowicz zdążył ulotnić się. —  Wszelkie po

szukrwanią nie odniosły skutku. Sznejdero 
wiez z.nikl bez śladu.

Nagle wczoraj w godzinach urzędowych  
do policji śledczej zgłosił się jakiś osobnik 
i oświadczył, że jest Sznejderowi cz< ni i sam  
d( brow olnie oddaje się w  ręce w ładz śled­
czych TwTerdzi jednak przytem, że jesl nie 
winny.

Z  zeznania, Szrnjderow'cza w ynik i. ( •  
przebj wał on przez o.statn,'e kilka, miesięey 
w Gdańsku i nie wiedział nawet o tem . że 
jest poszukiwany przez policję

Sznejderowteza osadzono narazie w a r*  
szcie. (c ).

„Proszą mnie aresztować! ‘
Poszukiwany zjaw ił się sam.

w ykry to  w  W :! 
w branży obu

Jutro upływa termin nadsyłania zdjęć 
fotograficznych.

F o t o g r a fo m  k o n k u t s u  s p o r t o ­
w y c h  z ó ję ć  z r e g a t  w io ś la r s k ic h  
s p r z y j a ł a  c u d o w n a  p o g o d a ,  a !e  

w ie m y  p r z e c ie ż  d o b r z e ,  ż e  p o g o d a  
to  je s z c z e  n ie  w s z y s t k o ,  b o  m o ­
m e n ty  w io ś la r s k ie  s ą  t r u d n e  d o  

u c h w y c e n ia ,  to  te ż  w c z a s ie  r e g a t  

f o t o g r a f  m a  s p o r o  k ło o o t ó w
Ciekawi  w ięc  jesteśmy jak trud­

ności te p r ze zw yc i ę żone  zostaiy w  
niedz i e !ę przez  tych wszystkich,

k rorzy uczestnicząc w n ow ym  kon­
kurs,e kręcili sit; koło wioś larzy  by 
z łapać odpow ie dn i  moment.

Te rm in  nadsyłania zd ję ć  up ły ­
wa  " i t ra  o godz. 12. Nadsy łać  zd j ę ­
cia t rzeba w trzech odbitkach, naj- 
mrre js zy  rozmiar 9 x 6  do redakcj i  
„Kur je ra W i l e ń s k i e g o "  Biskupia 4

Z a  nahepsze zdjęc ia  pr zyznane 
będą  nagrody.



K R O N I K A

D i i i :  P e l a g j i .

Jutro: Jana G w a lb e r t * .
*

W ic h t i  dortc* — 4. 3 o . 2 8

Z  achć* —  a. 7 m 53

S p c i t r z * i  m i *  Zak ładu  M a tao ro lo g j l  U .S 8  

•  W i ln i*  z dnia  10/Vll —  1933 r o k i

C iśn ien ie  764 
T e m p .  ś redn ia  +  26 
T e m p .  n a jw y ż s z a  +  29 
T e m p .  n a jn iż s z a  +  13 
O p a d y  w  m m . —
W i a t r  ph i .  wsi-h.
T e n d  bar. lek/ki sp ad ek  
P o g o d n ie
l 'w a g  : l ek k ie  upady.

D Y Ż l  R Y  A P T E K .
Dziś, 1 1  bni., w n o ry  (I5 ż t iru ja  (następu ją 

et; ap tek i :
Hod ow  ieza  (O s t ro b ra m sk a ] ,  Ju rk ow sk ie -  

g o  iWtleńdfcu 8 1  kugustow.sk1 e g o  (M iok tew i-  
<zu lOi. S a p o ż n ik o w a  { ró g  Z a w a ln e j  i S te­
f a ń s k i e j , , P a k a  1 A n to k o ls k a  6 4 1. S ie k ie r z e  u 
s c i e g o  Za.nzee.ze kO . 5 u k o ło w s k fe g o  (N o w y  
Św ia t ) ,  Szan ty  ra i L e g io n o w a ' ) ,  Zasliivri,lWega 
(N o w o g r ó d z k a  1 1 Z a j ą c z k o w s k i e g o  ( Z w i e r z y  
n i e e ) .

MIE-JSK
—  N ew e  ulice w  ,,l)ere\v nietwie  

W ih ńskieni"*. W  m i t j s c o w o ś c i  , , l )e- 
r e w n i c t w o  W H e ns k  e '  (P i ó r o m o n t  1, 
mag is t rat  zam erza  p r z y s tą p !^  do  po  
szerzenia  i s tn ie jących i p r z e p r o w a ­
dzenia  n o w y c h  ulic R o b o t y  te n ja ją  
na  celu u regu lowan ie  tej dz ie lnicy.

—  I regulow anie ul. l-szej liaterji 
Robo ty  nad u re g u l o w a n i e m  ul. 1 szej 
Raler.j i  zbl żają się już ku końcow 
Na ul icy tej znieś  o nv  zostaje most, 
w y r w a  zaś p r zeb i eg a ją ca  pod n i m  bę 
u2ie zasypami  ! z r ó w n a n a  z o go ln y m  
oo/lonieni  ulicy. Całość zaś ma p r e ­
ze n to w ać  się bardzo  e f e k t o w n i e  dz ię ­
ki uz-e lenieniu  i dńprow  auzeniu ca

tć j  Lwicy do  porządku.
—  W ileńsk ie  „IMantJ". W ł a d z e  

mie jnk.ę dążąc do pop raw ie i i f a  san i ­
tarnych  w a r u n k ó w  mńastu i do  p o d ­
nies ień.a j. go w cg l ą du  es te t ycznego  
w ,-tknęły soli ie za ce l  s two r z en i e  sze­
r e gu  p a r k ó w  na kształt  k rak ow sk i ch  
„ P l a n t ó w ” . Rea l i z ac j a  p o w yż s z e g o  
p ro j ek tu  rozpoczę ta  została jeszcze w  
■oku ubi eg łym przez  pod jęc ie  robót 
nad po łąc z eń . em  g ó r y  I r z yk r zy sk i c j  
z o g r o d e m  Be rnardyńsk im 1 Cielętni- 
kiem.  Obecni e  d o w ia d u j em y  .się, ze 
m ia r o d a jn e  c zynnik i  mie jsK e o p r a ­
co w a ł y  już plan alei  na ul. N a d b r z e ż ­
nej,  k tóra  przez  p lac  Łukiski .  po łączy  
się z g ó rą  Bou fa ł ł ową.  W myś l  bo 
w i e m  zam ie r z eń  mag is t ra tu  cały plac 
Łu k is k i  ma  być  u p o r zą d ko w a n y ,  z a ­
siany t rawą, lak b y  tw o r zy ł  e lek lo -  
w n y  skwer .  Z drug i e j  strony,  jak w- a 
domo,  na  gó r ze  B o u la ł l o w e j  prow r  
d zone  już są r o b o t y  nad  ur ządzen i em  
pa rku  spor towego .  Pon ad to  ma nastą 
p ić po łąc zeń  e t. zw.  „ P r a c z k a m i  z 
uJ iv,-. Anny,  gd z i e  r ó w n i e ż  urządzo  
ne będą skwery  i aleje.

Cały  ten pr o j ek t  będz ie  p o w o l : r e ­
a l i z o w a n y ,  poczynając,  już od  roku 
b i e żą cego

Z I N l W g U S Y T E T t
—  P r o m o c ja .  W e  środę,  dnia 121 

1'ipca o godz .n  e 1 w po łudnie  w  \uR 
K o l u m n o w e j  Fn iwer sy  h tu odbędz ie  
kię p r om o c j a  na d y p l o m o w a n e g o  ar 
tysty ma la rz a  abso lwenta  W y d z i a łu  
Sztuk P i ęk n y ch  USB p. K a z im i e r z a  
K w ia t k o w s k i e g o .  —  W s tę p  wo lny .

S1U5AW\ RZ li.M lŁŚŁN  1< Z 1 i
—  Egzaminy czeladnicze. W  zw.

Iz. p r o j e k t o w a n ą  n o w ą  ustawą p r z e ­
m ys łow ą ,  k tóra  w p r o w a d z i  znaczne 
obos trz en ia  pr zy  sk ładaniu egzatn nu 
c z e ladni cz ego  I zba  I ł zemi es in jc za  w 
W i ln i e  w celu u m oż l iw i en ia  z łożem i 
e g z a m i n ó w  wed ług  dotychczas  obo  
w ą z u j ą c y c h  p r z ep i sów  w yzn a czy ła  
termin sk ładania dla wszys tk i ch  za 
w o d ó w  od 11 l ipca do  31 l pca rb

Za tem we  w ła sn ym  interes ie  ci 
w s zyscy  p o m o c n i c y  rzem ieś ln iczy ,  
k t ó r z y  nie z ł o ż y l : jeszcze e g za m in ó w

cze ladn ic zy ch winni  do dnia 17 l ip 
ca rb. z ło żyć  podan ie  o  dopuszczen ie  
do e g za m in u  czeladniczego ,  z a łą cza ­
j ą c  j ednocześn ie  m e t r y k ę  urodzenia ,  
życ iorys ,  św ia d e c tw o  ukończen ia  szk. 
doksz ta łca ją ce j  z a w o d o w e j  wzg l ęd  
m e  kursów,  św ia dec tw o  ukończen ia  
term inu o r a z  op łac ić  taksę e gzam ina  
cy jną  w  k w o c i e  32 zł 50 gr.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W .
—  Z  życia T  w a  Opieki nad Z w ie ­

rzętami. P o d a j e  się do  w ia do m o śc i  
c z ł o n k ó w  i s y m p a t y k ó w  T - w a  te:  
T  u o Op iek i  nad Z w i e r z ę t a m i  w K r a ­
k o w i e  w początkach  pazoz  e rm k a  rb 
urządzk w y s t a w ę  totog-rai iczną z ż y ­
cia zw ierząt .  P o ż ą d a n e b y  było,  aby  
osoby  pos iada jące  f d o g r a f j e  zw ie r zą t  
ewentua ln ie  kl isze, zeehc ałv  posiać 
ta k ow e  do K r a k o w a  na w y s t a w ę  za 
pośr edn i c tw em tutejszego T w a  (ul. 
Ż e l i g o w s k i e g o  4). Z w r o t  fo t o g r a f . '  i 
kl isz zagw a ran towany.

Z p r z y c zy n  n i e za le żnych  od  T -w a  
w yn ik i  p r o p a g a n d o w e g o  konkursu 
na lemats : l j  Ro la  z w i e r zą t  w r o z w o  
ju kul tury  ludzk ej  i 2) Jak ie d z ie d z i ­
ny  prac\ Itidzk .ej i w  j a k i m  sto jmiu 
za leżne  są od życ ia  i zd ro w ia  z w i e ­
rząt —  zostaną og ł os zone  w mies iącu 
wrześn iu  rb. Do tychczas  nadesłano 
32 prace.  W o b e c  tego dalsze prace 
kon ku rsow e  będą p r z y j m o w a n e  bez- 
pośr edn io  przez  Sek ret a r j a t ‘%do 15-go 
wrześn ia  rb.

W o b e c  i e r j i  letnich Sekre la r ja t  
T-w a ,  m ies zczący  s ę p r z y  ul, Ż e l i ­
g ow s k i e g o  4, w  p od w ó rk u ,  osty bity 
bf ldzię do  dnia 15 sierpnia ro. w po- 
niedz-alkjj, ś rody  i p ią tk i  od godz.  *
do t w .eczor .

R O ŻN E .

—  W ileńska  Izba P rzem ysłow o  
i l and Iowa w ypow iedzia ła  się za ud 
w eliz;leją ustayyy o prawie, prze m y  
słowem . W tych dniach w lokalu  I z ­
by  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  odby ło  
się p o s i e d z e ń ^  Kom is j i  P o i  tyk i  G o ­
spodarcze j ,  na k i o r e m  o m a w ia n o  na ­
des łany  i zb ie  pro jekt  n o w e l i  do  usta­
w y  o  prawie-  p r z em y s ł ow i  m W w y ­
niku d łuższe j  a n i e z m i e n n e  o ż y w i o ­
ne j  dyskus j i  w y r a ż o n o  o p n j ę ,  że n o ­
we l i z ac j a  lej  Ustawy w  zasadz ie  j es t  
c e l ow ą  i pożądaną,  gd y ż  uregulu je  r  
na w ie l e  bo lączek .

—  W krotce rozpoczęte zostaną 
roboty nad b u d o w ą  gmachu  n o w e j  
s z k o ł y  pow szechn e j  w Jerozo l imce .  
W  t ym  celu zaw .ązal się specja lny 
K o m  lei. P lac  nabędz ię  magis t ra t  na 
koszt wianny.

—  Delegacji W ił. Komitetu bo-ko  
towego uuaje się do Londynu. D o w ia  
d u j e m y  się, że na m i ę d z y n a r o d o w y  
z ja/d b o j k o t o w y  jaki  w krótce  ODra- 
d ow ać  będz ie  w  L ond yn ie ,  w i l eńsk i  
k o m i t i t  bo jko tu  t o w a r ó w  n i e m ie c ­
kich pos tanow i ł  wys iać  swo ją  de l e ­
gację.

Z ż y c ia  ty a o w s K te a o .
AMFUY KAŃSKI M lp D Z Y lM W  F.R>\TŁUKI 
KOM ITET DFA l !OElFRAT>% ŻYDOWSKIE 

GO INSTYTUTU NAUKOYYERO ( , l\V 0 - )
W W IF M E .

Zn inicjatywą1 światowej .siawy anO-opo 
logu Edwarda Sapka powstał Komitet ■iy- 
dowskirh  uezonyoh w Ameryce dla pop ie ra ­
nia działalności Żyd trust. Naukowego w  W il  
nie. W  skład Komitetu wclrodzu pYmKUi-wi 
cięte najbardzie j  znanych ui. iwersyte low «- 
merykańskich. W  Am eryce  t> u w  i oheer.y' 
orzedstaiwiir.iel Ź. r. N dr. ' taks  A  einreich- 

W ilna, k tóry  rozw ija  w tej sprawie  bardzo 
intensywną i owo uą działalność

A. AJ,411 P R Z M E Ż n / A  DO POLSKI.
W.krótee przyjeżdża do Polski -miny pi­

sarz i esnay.i.sta żydowsk i z Am eryk i A. A, 
mi A <lh. Szepsl. Unii  Wai*za'.v<
przed 11 w 11 d?.'<w.t u lały wyjeiTial do New 
1 oriku. gdzie oznadt na stale w,sprApracf  j'K' 
w ilń'znych «zi;asojnisinaeh amerj k niskich i 
życkiwwkich. Przyjazd ' Alnrie-go jej* t ni. .11. 
z w :ązaii\ '  |i!anern założenia 1 z sojiisma I'- 
terackiego. redagoseanego w- W arszaw ie  i 
N('\V Yorku. Paw ien syndykat ginzet w  Ann 
rvce zsimówit u A!mieg>o -wrażenUi- z pod'róży 
po Polsce.

W id o k i  na o ż y w ie n l f i
w  s ie w c tw ś s .

Pożyteczna placówki? 
gospod treza.

Przed  paru miesiąt iuni  szewcy w i ­
l eńscy  z radośc ią pow i ta l i  pows ta ją  
cą (w  zw.  z z aw a rc i em  traktatu h a n ­
d lo w ego  z Ros ją Sowiecką )  m oż l iwość  
zdobyc ia  r y nk u  sow ie ck i e go  dla eks­
portu obuwia

W  okres ie  przes i l en ia  i zm n ie js z e ­
nia zapotr zebowania  na rynku mie j  
scowYin możliw-ość- ta podziała ła na 
sz ewców W i ln a  jak  zastrzyk o d ż y w ­
c zy  i pobudz i ła do intensywnie jszych 
jżoczynań konsekwenc ją  czego  było 
powstanie  spółdzielni  sz ewców  wi leń 
skich —  . ,Butwi I“ .

T o  by ło p i erwszym konkretnym 
w yn ik ie m  zrodzone j  traktatem nadziei  
na rynek sowiecki .  W \ n i k i e m  p ow aż  
nytn. 1jq. . .Spółdzielnia",  będąca placó 
w ką gospodarczą si lniejszą od poszczę 
g ó l m  eh warsztatów zaczęła sam o d z id  
nie szukać rynku /.bytu. Oczyw iś c i e  
są to tylko poszukiwania ,  narazie nic 
konkre tnego  w  f o rm ie  za m ów ień  nie 
ma, j ednak dążenia te mogą dać zaw 
s/e o  wiel i  w iększe  w idok i  na  pracę  
i eksport  niż apatyczne w \czek iwanie  
na odb iorc ę .

N araz i e  o twi era j ą  się moż l iwośc i  
na rynku angielsk im gdz ie obuwie  
polskie wo.góle wzbudz i ł o  z.aintereso- 
wanitL

Natomiast  sprawa moż l iwośc i  eks 
p o ln i  obuwia  do R o s j i  sowieckie j  sta 
nie się aktualną w  sierpniu.

Te rm in  len ustali ły sfery gospodar 
cze Sowietów- które po o t rzymaniu 
z Rady  I zb  Rzemieś ln iczych w  W a r s z a  
wi e  próbki  obttw-ia polskiego,  badają 
j ego  jakość j ka lkuiują  7,'ćny.

\ a l e ż v  dodać że . .Rutwi l ' - za m ie ­
rza n ie za leżn ie  od R a d y  szukać o d ­
b i o r c y  w  Ros j i  i. w  ty to  celu, jak  już 
p isa l i śmy  wysy ł a  do  M os k w y  de le ­
gację. (h)

 :0 :   •

T E A T R  I M U Z Y K A
W  W IL N IE .

—  Tn.tr l.etm y, ogrodzie Bernardyn 
aktui —  g;a Llz.iś,'\ve wtorek dnia 11 lipea o 
godz. »  111 żik la  itr dalszym ciągu i re zrów na  
1;. la: sę. Aieszącą się coraz to wzrastające'n

powocDeniom pt. „Bez posagu ożenić się me 
m ogą ']  w której dziś po daz 'pierws-zy w gl. 
roli księcia Akos'a lno łaya wystąpi wie łcc 
u la len lowany nasz arlysta Alt red Ladzińsk.

—  „JUti i J IF F  ‘ —  premjer::, w sobotę 
W  .sobole on i*  la  lipca o godz. 8 111. 15 w. 
wchodzi na uli.sz Teailru Lehiiiego, oskalui 
p rz tbó j  wielttgch scen curoipojskich i stołek/ 
nyzih, ki! inedja muzyczna „. l im  i .liii” , w któ 
rej przyjiomni się wileńskie j publiczności 
[Jal-ua Kamińska oraz przedstawi się syn 
znakomitego tragika Józe fa  W ęg rzyn a  — 
m lod '  fenianienruinie u?;d'olniony artysta I'e 
aIru Łódzk iego  —  Mieczy-sUw W ęg rzyn  —  
pozyskany .dla Wabia na szereg gościnnych 
występów. Heży.wijn d-rd Bouarda —  Bu- 
jańsk egHi. W  rou.ch glównyiTi obok Kamin 
s k * j  i W ęg rzyn a  wystąpią p.p.: Braunówma, 
Detkow.ska — ■ Jasińska, Pawłowska, S w ię l j -  
ehowska. NeuheM, Jauow„ki.  Pospielowski, 
T wi"k. D e juuow icz -M ar,tyka  i Skohmow- 
ski. —  Wspania le  tairee w wyk. baletowej 
pary (airłyolów baletu Państwowej OjąeroH w 
Rydze) pp: Edyty P fe i fc r  i Zenona Le.jziczew 
•skiego. 'Dekoracje M akojirka .

—  Teatr Muzyczny „ L U T N I A " .  —  Dziś, 
pTzi.-ślk-.zna komedja mtizy.cz'niu „ P E P P IN A - '  
k tóra, c ieszy się- nieslabńąeeni powodzeń zm 
dzięki doskonalej grze cnlegorzespou z Mary 
(lahrielli, B. lialniirskn. K. Dembowskim, W . 
■Szc-zawińskiin i K, W y r w ie z — W lcbrow-slUm 
na czele.

..Peppiiia1' niebawem ustępuje miejsca 
m elody jne j  nptrr t f g iK o l ie  „K r ó lo w a  Jtóry ", 
l l ó r a  posiada wiele  humoru, werwy i i.ib-i 
wuych sylmieyj.  P rem jera  w 'naiichoil., i 
czwartek. - Heży.serja K. W y rw ic z  — W iel i  
rowski.

Zaznaczył należy, i i  na ok re s  letni eeny 
do T eatru M uzyćz i i fga  „Fu t it  a“  u.siriloiie 
zostały w następującej wysokość'):

PartcT, iz . 1 —  4 —  2.S0 zt., rz. ń —  8 —  
2.G5 zł., rz. —  11 —  '2,29 zł,, rz 12 —  14 
1.70 zl.. rz. 15 —  16 —  1,40 M , rz. 17 —  18 
—  1,09 zl., ba lkon  boczny —  1,40 z., am fi­
teatr rz 1 —  1,40 zł., rz 2 —  St —  1.09 zł., 
rz. 4 —  5 0.8.7 zl., rz. 6 ", 8 —  0,54 zl., u . j 
ścic nu balkon  —  0,2-5 zl.

Podczas przerw dla puhliri/ja.ośei uc/ęrz- 
e za ją ie j  do Teatru, otwarto  angielski Ogró­
dek na tle pięknej ścikny spow ite j  zielenią 
bluszczu 1 wimę
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Z a c z ę ły  s ię  u p a ły  —  u n a s  o rz e ź w ia ją c y  c h ł ó d ł  P r e m je r a  1

P A N  B I A Ł Y  M U S  T A  N G
N A D  P R O G R A M :  A r c y w e s o ła  k o m e d ja .

Najncrw-szy d ź w i ^ Ł o w i e c  * e n s a c y j n >  
P e ł e n  p r z y g . ,  w z r u -  
z e ń  i t TT. c c j 11 

a N a p  ą i e !  T e m p o !  

C E N Y :  N a  \ > 6? y seans  B© ken 25 gr. P a r t e r  54 gr.

Dźw ięk. Kino-Teatr

H E L I O S
W ileńska 38, teł. 9-26

D Z I Ś !
O l ś n i e w a j ą c y  p r z e b ó j n K O H i E T A  Z  B R U K U  Lnpe V t le z
21 S Z  % L  E  W C Y  pF,i'x  Cony zniżoke: gr., 54 gf„ W gr.

CASINO
D Z I Ś 1  F i l m  W y ś w i e t l a n y  p o  raz 1-szy w  P o U c e l  X%Jl B a j e c z n e  w i d o w i s k o  w a l k  na
N a j n o w s z e j  pr od .  1933 r. w - g  p o w ,  Z a n a  G r e y  a I  Ww f a  D a l e k i m  Z a c h o d z i e
G e o rg e  0 'B r ie n  w  n a j n o w .  k re ac j i  j ako  w ó d z  I nd j an  o r a z  s ł o dk a  Jantłt C h sn d le r  czaru j ą w i d z a  g e n j s ln ą  grą 
O r y g i n a l n y  t emat .  P r z e p i ę k n e  t ło.  N a d  p r o g r a m :  T rzy  dodatk i  d Ź W ł ę k .  C E N Y :  dz  ba lk  /5 gr. P a r t e r  54 gr.

Do d z ia łu  n aczy ń  k u c h e n n y c h

potrzebny cS : pracownik
z dobrą praktyką

O f e r t y  p o d  „ s p r z ę t  k u ch e nn y* ’ s k ł a da ć  do  Biura 
O g ł o s z e ń  St. G r a b o w s k i e g o  —  G a r b ar s k a  Nr.  1

PRZETARG.
P ańs twow a  Szkoła  Ro lniczą w Luczaju 

fst. kol. W o r o p a i e w o .  pow.  postawskiego i  
w yznac za  na godz  15-tą dn. 18 lipca r. b. 
przetarg  na
wydzierżawienie sadćw  owoccw.

(ok. 600 d r zew  i 500 k r zewów ) .

Sady  (b. cenne odmiany hand lowe  ja­
błek)  obf icie owocują,  są wo ine  od szkod ­
n ików  i znajdują się pod stałą op ieką  fa­
chowców- p om o iegow .

D yrekcja  S zk o ły .

Ogłeszen^e.
Z a r z ą J  Z w ią z k u  W ł a $ c l *  P iw ia r ń ,  K a w ia rń

1 Ja d ło d a jń  w  W iln ie  no m o c y  §  32 statutu z w o ­
łuje na d z i eń  17 l i p c a  !933 r, do  l oka l u H ot .  G r s n d  
w  W  In i e  p r z y  u l i cy  T r o c k i e j  Nr.  2 —  W a ln e  Z g ro ­
m a d z e n i  e c z ło n k ó w  Z w ią z k u  na g. 17 tą (5 Pł  P )
2  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1) S p r a w o z d a n i e
2)  W y b o r y
3)  W o l n e  w n i os k i .

W  r az i e  braku p r a w o m o c n e j  o b e c n o ś c i  c z ł o n k ó w  
w  p i e r w s z y m  termin-ie, W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  w  d r u g i m  t e r m i n i e  e  g o d z .  18-ej  w  t y m  s a m y m  
dniu i m i e j s c u

Ogłoszenie.
D y r e k c j a  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  T e c h n i c z n e j  im. 

M a r s z a ł k a  J. P i ł s u d s k i e g o  w  W i l n i e  ( H o l e n d e r n i *  12) 
o g ł a s z a  przeta rg  n i e o g r a n i c z o n y  na u ł o ż e n i e  p a r k i e ­
tu w  g m a c h u  s z k o l n y m  w  i l o ś c i  o k o ł o  500 mtr  kw. ,  
z  i s t n i e j ą c e g o  z a p as u  k l e p e k  p a r k i e t o w y c h .

T e r m i n  sk ł ad a n i a  o f e r t  u p ł y w a  z d n i e m  17 l i p c e  
b. r., r o z p a t r z e n i e  o f er t  nas t ąp i  dn i a 19 b. m.  w  o b e c ­
n o ś c i  o f e r e n t ó w  o g o d z .  12-aj

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  se kr et a r j a t  S z k o ł y  
c o d z i e n n i e  od  g o d z .  9-e j  do  12-ej  w  po ł .

D y re k c ja  S z k o ły .

i  i jest! l i i l e i i
D o  Rejestru H a n d l o w e g o  W y d z ia łu  Z a ­

m ie j s cowego  W i l eń s k i e go  Sądu O k r ę g o w e ­
go  w  L.dz ic ,  do Działu A  pod Nr. 2250
wciągnięto wp s nastęoujące j  treści?

F i r m a  „Tar te l * *  s p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e ­
dz i a l no śc i ą ,  p r z e d m i o t  k tó r e j  s t a n o w i  b u d o w a  tar taku 
i u t w o r z e n i e  p r z y  nim,  d l a  z by tu  o k o l i c z n o ś c i o w e g o ,  
z a k ł a d u  e l e k t r y c z n e g o  z s i e d z i b ą  w  m I w i e ńc u ,  p o w .  
w o ł o i y ń s k i e g o .  S p ó ł k a  e g z y s t u j e  o d  dn i a 1 -g *  l i p c a  
1933 r. W ł a ś c i c i e l a m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  są!  S t an i s ł a w 
Jan S z w e d ,  M i c h e l  W a n d  P o l a k  i Janki e l  R u d e ń s k i ,  
z a m i e t z k . :  p i e r w s z y  w  W o ł o ż y n i e  p r z y  ul. W i l e ń s k i e j  
N r  32-a,  d ru g i  w  W o ł o ż y n i e  p r z y  ul. P i ł s u d s k i e g o  45 
i t r z ec i  w  W i l n i e  p r z y  ul. K a l w a r y j a k i e j  33. S p ó ł k a  
f i r m o w a  z o s t a ł a  z a w a r t a  na m o c y  aktu z dn ia  13-go 
ma rc a  1933 roku,  z e z n a n e g g  p r z e d  S e w e r y n e m  Bohu-  
8 z e w i c x e m ,  N o t a r j u s z e m  w  W i l n i e  p o d  Nr .  899. C za s  
t r w a n i a  s p ó ł k i  n i e o g r a n i c z o n y .  Z a r z ą d  s p ó ł k i  n a l e ż y  
d o  w s z y s t k i c h  s p ó l n i k ó w .  W s z e l k i e  z o b o w i ą z a n i a ,  
u m o w y ,  w e k s l e ,  p r o ku ry ,  p e ł n o m o c n i c t w a  na p r o w a ­
d z e n i e  s p r aw ,  c z e k i  i inne  d o k a m e n t y  m u s zą  b y ć  p o d ­
p i s an e  p r z e z  d w ó c h  c z ł o n k ó w  z ar z ąd u  p o d  s t e m p l e m  
f i r m o w y m ,  z  k t ó r y c h  z a w s z e  w i n i e n  b y ć  j e d e n  p o d p i s  
S t a n i s ł a w a  Jana S z w e d a -  774/Vl

D o  Rejestru H a n d l o w e g o  W yd z ia łu  Z a ­
m ie j s cowe go  W i l eńsk iego  Sądu O k r ę g o w e ­
go w  L id z i e  w Dzia le  A  pod Nr. 1568 — 11. 
w  dniu 26 czerwca  1933 r. wciągn ięto  na­
stępujący wpis:

F i r ma  „ F a b r y k a  g u m o w a  R u b b e r  —  M. A r o ń c z y k ,  
H .  K u s z e l e w i c z ,  L  K u a z e l e w i c z ,  B. C b.  Ł a n d e ,  S. 
M e ł u p ,  Br. M.  Z .  S z t e j nb e rg ,  M.  W i l e ń c z y k .  S-ka f i r ­
m o w a  w  L i d z i e * .  N a  l i k w i d a t o r a  z a mi a s t  a d w o k a t a  
S t e f an a  A l e k s a n d r o w i c z a  z  W a r s z a w y ,  p o w o ł a n o  a d ­
w o k a t a  A l e k s a n d r a  H a j k o w i c z a ,  z am i e s z k .  w  L i d z i e ,

Z a m k o w a  Nr .  2. 772/VI

Z A K Ł A D Y  G R A FIC Z N E

Z N I C Z
W ILNO, UL . B IS K U P IA  4.  T s ł .  3-40

W y k o n u ją  w s z e lk ie g o  rod za ju  
ro b o ty  w z a k r e s ie  d r u k a r s tw a  

i in t ro l ig a to rs tw a
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

JggTTT

KAŻDE OGŁOSZENIE
n a js k ut e cz n i e j s zą  p o m o c ą  j es t  t ym.  

k t ór zą  o g ł a sz a j ą  s ię  w y ł ą c z n i e  

w  n a j p o c z y t n i e j s z e m  p i ś m i e

„ K I I P J E R  W I L E Ń S K I 11

POGOTOWIE ELEOTCZSE
PLACÓWKA POLSKA w WILNIE

ul. W . P o h u la n k a  Nr. 2 . T e L  14-20.
W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  R O B O T Y  E L E K T R O ­

T E C H N I C Z N E  i R A D J O - T E C H N I C Z N E

i n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e ,  ś w i a t ł a  i s i ł y  i ins ta l ac j i  
p i o r u n o c h r o n ó w  or ac  r e p e r a c j e  m a s z y n  e l e k ­
t r y c z n y c h ,  n a p r a w a  i ł a d o w a n i e  a k u m u l a t o r ó w  

r a d j o w y c h  i s a m o c h o d o w y c h  

W y k o n a n i e  s o l i dn e .  P r o s z ę  się p r z e k o n a ć .

Pracow nia OBUWIA 
M. ORZEW NSKI

B o n if ra te rsk a  6
| PRZYJMUJE OBSTALUNKI i REPERACJE
S oraz r e p e r . c j e  k a l o s z y  i >n i egowc< w.

• ♦ ♦ ♦ ♦ a  a # a ̂  a ♦ •

Bezpłatnie
w  d o w o l n y c h  i l o ś c i a ch  o t r z y m a ć  m o ż n a  gruz  b u d o ­
w l a n y  na t e r e n i e  S k ł a d n i c y  M a t .  Int. w  W i l n i e  p r z y  
ul. L e g j o n ó w  N r ,  2. •

W  s p r a w i e  o t r z y m a n i a  gruzu,  j ak  r ó w n i e ż  z a s i ę g ­
n i ęc i a  i n f o r m a c y j  p r o s z ę  z g ł a s z a ć  s i ę  do  Z a r z ą d c y  
S k ł a d n i c y  M a t .  Int. w  W i l n i e .

G k r.  Urz .  B u d o w n .  Nr. III 
6  r o d n o
N r .  824 Bud.

Od rotu  1543 1 stałej*

Wilenkln
Ul. T*~AS3SKA m

Heble
Jadalń*, s r  jttaln. i ga - 

!jiflą*5iwe, kisur.Bj* , 
s t o ł y ,  s^& ly ,  i o i k s  i t .a

W ykw intrte , Mucne, 
N I E D R O G O .  

U  ŚSpSiyji! WSiOŜ ti 
S S5 A R A T Y .

na de sz ł y  fcowaSa
8324

B e i :a vr .m n s
70 letnia staruszka,
z n a j d u j ą c a  s i ę  w  skra jne j  
n ę d z y  a p e l u j e  za na s z e m  
p o ś r e d n i c t w e m  do  of iar*  
noś c i  c z y t e l n i k ó w ,  pre sząc  
c h o c i a ż  o n a j d r o b n i e j s z e  
w s p a r c i e .  Ł a s k a w e  o f ia ry  
p r o s i m y  s k ł a d a ć  do  A d  
mi ni s t rac j i  K ur  j era  W i l  “ 
p o d  „ b e z d o m n a  staruszka

KOWALIKIMA
•|>lXJ4J P  O R  C rY :W S  Z E

B Ó L E  C fcp w y
[

PA6RYKA CRBn.-PARMACEU TYCZNA "I

B, u a i i c r y c i e l  ^ i m n .
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed­
miotów,Specjalność mate­
matyka, fizyką, lęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszeni: dj 
administracji „Kur. Wil." 
pod b. nauczyciel.

lir. Zbidswicz
C h o r o b y  sk ór ne ,  w e n e r , ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g. 9— -1 i 5— 8 w i e c z .

Dr.Zefdowiczowa
C h o r  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
ne ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
od  g. 12— 2 i 4 — 6 w i e c z .
Mickiewicza 24, tel. 277

0! Kcniąsberp
Choroby s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e  
i moezopłelowti.

ulica Mickiewicza 4,
t e l e f o n  10-90, 

nd g>rU. 9 — 1? 1 4 — 8

Dr J. Berisszteifl
c h o r o b y  tkó r ne .  w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p ł c i o w e
M ick iew icza  28, m. 5

p r z y j m u j e  o d  9—-1 i 4 —  8
Z. W. P

AKuszerka

na Lilii
p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w i e c z .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7. m, 5. 

W .  Z .  P. Nr.  69.

Akuszerka
Smiałuwska

p rze p ro w ad z i ła  się
na ul. O r z e s z k o w e j  3—  

( r ó g  M i c k i e w i c z a )
a abtnet  k o a m e t y e z ’  

utuwtt  zma rsz cz k i ,  b r o ­
d aw k i ,  kurs a ’ ki  i wą ar y ,
W .  7 .  P. 48. 8323

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y
p rz e p ro w a d z i ła  slą

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Zaaa 
aa l e w o  G e d c m i s o w s k ą  

ul. G r o d z k a  27.
W. Z. Nr .  3093

Szukasz zarobku
p r z y j m  p o p ł a t n e  z a s t ę p ­
s t w o  j a k o  z a j ę c i e  u b o c z ­
ne,  ber* na r aż en i a  g o d n o ­
ści  stanu.  —  G o z a k r e d . .  

L w ó w ,  W a ł o w a  11

Czarna kotka 
angora

( k o t n a )  z g i nę ła .  Z a  w s k a ­
z an i e ,  g d z i e  się z n a j d u j e  
lub d o s t a r c z e n i e  p o d  
a d i e s e m  ul. W i l e ń s k o  8-4 
—  10 z ł o t y c h  n a g r o dy .

Dg wynajęcia
m i e s z k a n i e  z 3-ch p o k o i  
z w y g o d a m i ,  f r o n t o w e  —  
ul. J a k ób a  J a s i ńs k i eg o  18 
( w  p o b l i ż u  Sądu O k r ę g . )

/ * 5 | ,| *  książ .  w o j s k .
w y d a n ą  p r z e z  

P.  K.  U .  W i l n o  —  m i a s t o  
na i m i ę  S t a n i s ł a w a  B a j -  
b a k o w a  —  u n i e w a ż n i a  aię

Wyścig stalowych rumaków
Tour de France — Tour de Pologne.

V:t ro zp a lonych  s łońcem szosach 
rok  roczn ie  o d b y w a  się g  g an tyc zn j  
w y ś c i g  do o ko ła  F ranc j i  <

W y ś c i g  s ta l ow yc h  ru m a k ó w  jest 
s w o im  p r zeb  eg iem,  sensacjami .  8ra 
d yc ją  i w i e l k im  wys tk iem n i e ty lko  
mięśn i,  ale i ducha —  n a jw ię ks zą  
be zspr zeczn i e  imprez ą  .nurtową świa 
ta.

ł p o ró w n a n iu  z hieg em l o u r  
de 1 rance stają s i ę ,f o rm a ln i e  n ic zem 
t ra d y cy jn e  regaty  ang ie lsk ie  d w ó ch  
u n iw e r s y t e t ó w  n ic z em  staje się spo ­
tkan ie  p łkarsk i e  d w ó c h  rep rez en l a  
e v j  pańs tw ow ych ,  czy  wógó lc  jakąś 
inna impreza ,  która -ściągu dziesią 
ki  tys i ęcy  w id zó w .  Tuta)) nasuwa  ię 
nam na myś l  ostatni  mecz  hoksersk '  
o  m i s i r z o s lw o  świata.  W a l c e - C a r n e r t  
—  Sha rkey  pr zyg lą da ło  s ię przeszło  
30 tys ięcy  w id z ó w .  Do kasy w p ł y n ę  
ło  „ c z y s t e g o ” ok o ł o  200 tysięcy dola 
rów,  ale c y f r y  te b ledną w p o r ó w n a
Jiiu z c y f r a m i  biegu ko l ar sk ie go

Franc j i .

W  roku uh eg łv m ,  gd\ o d b y w a ł  się 
20-ty T  de F ra n c e  z eb ra ł o  się na nn 
eie wyśc ig ów  o k o ł o  100 tys ięcy  w i. 
d z ó w .  W i d z o w i e  ci o c z ek iw a l i  n t  
p r z y j a z d  p ie rwsz ego  ko larza.  Hył  n im 
s ł a w n y  ju.. dzis iaj  Leduccj, k tór y  z o ­

stał o w a c y jn i e  p o w i t a m  przez  talu 
jące thuny.

( i i g an ty c z i i y  wyśc ig  t rwa o ku ło  4 
tygodni.  R o z p o c z y n a  s ię  on w P a r y żu  
p rz e chodz i  trasą s w o ją  przez  ińeboU 
czne szczyty  P i r en e jó w ,  b iegn ie  grzb ić  
tamii gór,  po tem p rze chod z i  prze z  sio 
n ec zną  R iw j e r ę ,  a stamtąd sk ieruwu 
j e  się już  w  d rog ę  p ow ro tn ą  —  do 
bram  c z eka jącego  na swoic l i  bohah*  
rów Paryża .

T o u r  de F ra rnee jest im pre zą  o- 
be jm u ją cą  s w v m  ząis-ęgiem i ia jw.ek  
szą przest rzeń.

Ira sa  biegu wynosi -łd-id kim.
W ie lk i  ten, w swo  tn rodza ju ,  

„ m a r a t o n ' 1 ko larsk i  dz iel i  się na 21 
e t a p ów  K a ż d y  etaj )  w yn os  przee ię  
tnie o k o i o  20 klnr. I r t e b a  do  lego 
dodać,  że w n ektóryet i  odc inkach t r i  
sa jest n a d z w y c z a j  uciążl  ,,a, bo  k o ­
larze,  prócz p o k o n y w a n ia  wys i łku 
n o r m a ln e g o  mają  do p r z e zw yc ię ż en ia  
szereg  i rudności  b ' chnieznych,  z k t ó ­
r y ch  nie na jm n ie j sz ą  s tanow ią  góry 
N ic  leż dz iw nego ,  że w P i r ene j ach  wy­
c o fu ją  się n i eraz  na j l epsi  ko larze .  W y ­
c o fu ją  się pa trząc  ze Izami  w oczach,  
j ak  r - w a l e  ich jadą dalej ,  by  w  kon 
cu os iągnąć  up ragni oną  metę.

W y ś c i g  kolarski  g r o m a d z ą c y  na 
starcie wszystk ich  bez w y ją tk u  na j l ę

inszych ko l ar zy  świata  budzi  w całej  na j l e ps zy  czas ca łego  biegu. Z dnia na 
E u rop ie  o g r o m n e  za interesowanie .  dz ień rośnie o g r o m n e  zainteresow n-
W y s t a r c z y  .p ow ied z i eć ,  że w  czasie nie ' 1
wyśc i gu w P a r y ż u  wych od zą  roi. ro 
cznie  spec ja lne  s e zo n ow e  gazt l\ in-

t z.w^y-ctęzcę pod lu k iem  triami 
falnyna w i t a j ą  ' g r o m a d z e n i  j/arvża- 
n?e jak  bohatera  na ro d ow ego .  Radość

Fragment z „Tour de France".

la *  IBS* .

Na i l i is l ra c j i  w id z im y  z jiw o d n ik ó w  / ; w ? p i t k ł i j n u l i  pra^num  <* podczas  przo jn/du

przc-z jc<lu o z  mia  s ieczek

f o rn iu  j«?|ce s z c z egó ło w o  o przeb iegu jesl  leni w iększa ,  gdy  na mec ie  uka- 
walk i ,  /UF  Francuz .

Codz ien ie  na drutach t d e f o n i e z  G igan tyc zny  w yśc ig  dooko ła  Fr:tn
m  ch po d a w a n e  są nazwisk.t ’ l eaderów c ji ma swoją  bogatą,  dw-udziestosze i
w y ś c i g ó w ,  a o  z w y c ię s tw i e  dec ydu je  cioletn ią  t radycję ,  a tacy ko la rz e  jak

Pe l t i s ie r  i L e du cą  są znani, na ca łym 
świec ie.  Do wę ią tków  naieżą  sukce­
sy z roku na rok.

Jak już nadmien i ł em ,  prócz  1'Tan 
ctizów w  wyśc igu b io rą  udzia ł  niw 
iiież ko lar ze  inn\ch  państw,  a w-ęc 
w  p ienvsz v tn  rzędz ie  n a d z w y c z a j  am 
bitni, W ło s i  i doskonal i  Be lgowie ,  któ 
r/.y wa l czą  n i e l/ lko  o  sukcesy Ludy w 
dualne,  ale i dr u żynow e .  Do  tego d-t 
dać  j eszcze  t rzeba, że cały wyśc  g ■ w. 
g r y w a  się w d w ó c h  konkurenc jach,  
t. j. z a w o d n i k ó w  reje.strow7a n v eh i t 
z w turystów.

K ażd y  laki  z a w o d n ik  ma na całej  
4 .000-k i Iometrowe j  trasie l i c z m c h  o 
j) ekui iów jadącyc l i  samochot tam , 
wzg lędni e  mo to cyk la m i .  Za w a l c z ą ­
cymi  z a w o d n ik a m i  c iągnie się cala 
ka raw ana  k d ń c ów  spor towy ch ,  s>: 
d/.iów, l ekarzy,  d/ ie i i i i ikarzy : moc  
j ) r ' y g o d n 3 ch v\idzów. Cała la fa la n ­
ga eiektry/.Ow ana sp o r l em  przez  dwa  
dzieś-cia k i lka  dni o  n ic zem m nein  n .k 
chce  słyszeć,  uje chce r o u n a w ia ć ,  jak 
ly lkosó  p rwb ie g t t  emoc jonując e  i wal  
ki s t a lo w ych  r u m ak ó w .  VV danym  
w y p a d k u  stają się stała i mięśnie  ko  
h , r z\ , k t ó t z y  pochy len i  nad k i er own i  
cą w sp in a ją  się to na góry ,  to z l i tu j ą  
z n ich  na teb na szuję,  by pędz ić  ts 
fu l t ową  szosą, do serąa E u r o p y  - -  
Pa ry ża

W r a ż e n i a  z T o u r  de France ,  na ­
o c z n y c h  ś w 'adkówT tej im pre zy  roz 
ch odzą  się echem  po c a ły m  świecie,

a na pos zcz egó lnyc ł i  e tapach w y l ę g a  
ją na szosę m ie s zk ańcy  wiosek ,  m i a ­
steczek i miast W z d ł u ż  całej  w ię c  
trasy, l ego  i rap onu iące go  w y ś c g u  u- 
staw.a.ją się t łumy c i ek awych .  Sic też 
dz iwne go ,  że w e Franc j i  k o l a r s t w a  
jesl spor tem n a r o d o w y m ;  tam k a ż d y  
ji żdzi  na rower/e .  O przeb iegu  wyśc i ­
gu w i e d z ą  n ie t y lk o  m ł o d Ł , ale i star 
.si W s zy s cy  umie ją  na l eżyc ie  ocen ić  
wy s i łek  za r ó w n o  w p ad a ją cego  nu 
metę  zw yc i ęzc ę ,  jak też i tego, który 
końe/.y b ieg j a k o  ostatni.

M io d y  sport polsk i  (yhigo z a p e w ­
ne  będzK* musia ł  c z ekać  zanim  wś ród  
tej  e l i ty k o l a r z y  ś w ia t o w y c h  zna jdą  
się nasi z a w o d n i c y  Du żo  upłynie  cza 
su zan m i m y  za c zn i em y  en tuz ja zm o  
wać  się l y m  b ieg iem,  jak entuz ja zmu 
ją  się za in t er esowane społeczeństwa. 
jx>szczególnych państw

Pol ska  pod t\m w z g l ę d e m  pozo  
staje dotąd wtyle.  Pr zec ież  nie m og l i  
śm y zdo b yć  się na z o r g a n i z ow a n i e  
T o u r de Po logne .  Zabrak ło  n i e ty lk o  
■organizatorów,  ale i z a w o d n ik ó w ,  a 
po 2- letniej  p r z e rw i e  do p i e r o  w  t y m  
roku  odży wa za p oczą tk ow a n a  trady­
c ja  i w s ierpn.n b ęd z i em y  mie l i  coś w  
rodza ju  T o u r  dc Po logne .  W i l n o  hę 
dz ie  m i a ł o  m o ż n o ś ć  p r z yg lą dać  się re 
wjii nas zych  ko larzy ,  a patrząc na 
f r a g m e n t y  w yśc ig u  d oo k o ła  Po lsk i  hę 
dą n a m  się nasuwały  re f leksje nadlu  
dzk ioh w y ś c i g ó w  T o u r  cle France .
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